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Tworzenie obozu sociałistów narodowych. 
Możliwość nawiązania kontaktu z P. P. S. 

frakcją rewolucyjną i N. P. R.-lewicą. 
Lódź, 1 listopada. ZOWANIEM PLATFORMY IDEOWEJ cia w tym kierunku POCZYNIONE ZO-

W swoim czasie donosiliśmy Już o NOWEGO STRONNICTWA, KTÓRE STANĄ DOPIERO PO KONGRESIE W 
tem, że w związku z rozłamem w P.P.S. WCHŁONĘŁOBY W SIEBIE MIĘDZY KATOWICACH. 
I powołaniem do życia PPS.-frakcji re-- INNEMI SZEREG ISTNIEJĄCYCH JUŻ J Przed tygodniem don<lsitiśmy o mo
wolucyJnej POCZĘTO ZASTANAWIAĆ POLITYCZNYCH ORGANIZACYJ RO· j żliwości połączenia PPS.irakcji z NPR.-. 
SIĘ NAD PROBLEMEM SKONSOLIDO BOTNICZVCH. MIĘDZY INNEMI CHO- 1 lewicą. Możliwość ta, iak się dowiaduje
WANIA CAŁEGO RUCHU ROBOT~I- DZI O NA WIĄZANIE KONTAKTU W my, istnieje w dalszym ciągu, ale przez 
CZEGO W POLSCE WOKÓŁ OSOBY TEJ SPRAWIE Z PPS.-FRAKCJĄ RE- przystąpienie obydwu tych stronnictw 
MARSZAŁKA PIŁSUDSKIEGO. WOLUCYJNĄ, ORAZ N.P.R.-LEWICĄ. do formującego się obozu socjalistów na· 

W łonie zainteresowanych czynników Konkretne jednak i oficjalne posunię- rodowych. 
t)Olitycznych rozpoczęto narazie W tej 0 M""""*A UMMA *WB w +ffi& MWWt&S?t#!llM t·l!M 
sprawie nieoficjalne kroki, KTÓRE CZĘ
SCIOWO JUŻ DOPROWADZIŁY DO 
PEWNEGO POROZUMIENIA. 

Jednocześnie, Jak już donosiliśmy, od
tyła koncepcja powołania do życia t. zw. 
STRONNICTWA NARODOWYCH SO
CJALISTÓW. 

Sprawa ta pasunęła się Już o tyle na· 
pn:ód, ŻE PEWNA GRUPA LUDZI ROZ 
POCZĘŁA PRACĘ NAD SKONKRETY-

'Mri*M'* 

„laandru z PlarsylU" 
zagłodził s1ę na śmierć. 

Marsylja, 1 listopada. 

Rykow na uCZarnej liście''. 
Ma być zesłany do I urkiestanu za opozycię wobec 

Stalina. 
Berlin, 1 listopada. wieckich związków zawodowy-:h Tom-

Pismo mieńszewików rosyjskich „S )- ski ego oraz prezesa rady komisarzy lu
cjalisticzeskij Wiestnik" donosi, że przy- dowych Rykowa. 
wódca opozycji prawicowej w sow·e.;· Zamaczyć należy, ii wymien:one 
kiej partii komunistycz,nej Ugtan0w o· pismo zwykle doskonale poinformo-.varie 
trzymal od C. K. partii po!t)cen!c wy~az-1 jest o sytuacji polityczn~ na Kremlu. 
du do Turkiestanu. praw<lzenie s:ę pogłosek. o których pis· 

Pismo socjalistyczne utrzrmuje, :ż lmo to wspomina, świadczyłoby o próbie 
ten sam los spotka ma rzekomo dwu.-;h zupełnego rozgromienia opozycji prawi· 
innych przywódców praw!.:0weJ opozy- cowej w sowietach przez stalinowców. 
cji: przewodniczącego rady na~zelnej .so· 

odiach. 
Krwawe s·arcia między ludnością a policją. 

W tutejszem więz,eruu śledczem zmarł 
słynny „Landru z Marsylji", Pierre Rey, 
który miał na sum emu życie bardzo w.e
lu kobiet, zwabionych przez niego obi;!t
nicami malżeństwa, a następnie po obra
bowaniiu nieLtościwie zamordowanych. 
Od chwili ods'taw1enia go do więzienia Londyn, 1 listopada. byta podczas. przejazdu komisji strzeio-
zbrodniarz uprawial uporczywą glodów- Wedtug doniesień z Ind}'., ruch anty- na przez uzbrojone oddziały policji. 
kę. Przyjmowal on zaledwe nieco mleka angielski w związku z przyjazdem komi- Przed dworcem w Lahore stalo auto 
i wody. Sędz. emu śledczemu odmawiał sji .Simona wzmaga się coraz ba-rdziej. pancerne. Położenie ma być bardz.o po· 
wszelkich zez.nań. Wskutek wycieńcze- W Lahore doszJo do poważnych starć ważne. 
1,1ia do ostateczności organizmu zmarł. 1 między ludnością a policją. Pol:cjanci I Tajna prasa hi1t1duska zamieszcza nie
Tajemnicę zbrodni zabral ze sobą do gro 

1 
byli zmuszeni do użycia broni. zwykle poważne artykuły przeciwko 

bu. Wśród rannych znaiduje się znany I komisji Simona. Artykuły te rozchod~ą 

Cook 
zerwał z sowietami. 

Lonóyn, 1 listopada. 
Znany przywódca ekstremistów so

cjalistycznych w Trade Unionach an){iel· 
skich Cook zerwał z sowietami. Cook o· 
glosil w angielskiej prasie robotniczej 
l!st otwarty do kom:tetu wykonawczego 
międzynarodówki związków za w od o
wych w Moskwie, zarzucając jej miesza
nie się d0 wewnętrwych spraw ruchu 
robotniczego w Ang)Ji. W odpowiedzi 
wyklu~zył komitet wykonawczy międ.iy 
narodówki Cooka ze składu tej orgam-
ia-cji. 

Kardynał H.lonfl w Trieście 
Triest, 31 paźd·ziemika. 

lPolska Aitencia Teleitraficzna) 
Prz,ybył tu kardynał ttlond. oowitamy 

na dworcu przez genernlneg-o konsula 
Rzeczypospolu.tej i przedstawicieLi władz 
wraz z, b·sumpem Msg.r. fqg-arem, który 
gościć będz1e u siebie ks. kardvnala. 

Wieczorem oratorjum salezjańskie 
wydaje przy}ęc:e na cześć ks. kardyna
ła. Jutro rano ks. kardynia:ł lilond wy
jeżdża do Wenecj-i, skąd po jedinodniio
wyn'l pobycie udaje się w dalszą drogę 
do l(zymu. 

• :izialacz narodowy i przeciwnik Anglji się w tysiącach odbitek. Wrzenie wśród 

I 
Lala Lajpat Rai. Linja kolejowa pomlę- 1 ludności rośnie z dnia na dzień 
dzy Poona a Lahore długości 1.300 mil 

. ~ Wałka byków w Sosnowcu. 
Byk był tym razem krową, a podchmielony górnik

torreadorem. 
Sosnowiec, 1 listopada. I szy się domorosłemu torread·orowi, rzu

Ulk:ą Sosnowca szedL chwiejnym kro cJa się do ucieczki, ale Jamrow zdążył 
kiem miejscowy górnik Józef Jamrow. wskoczyć jej na grzb:et i pogalopował 

Byt podchmielony~ to też ujrzawszy na tym szczególnym wierzchowcu. 
poczciwą krowinę, wyobraził sobie, że W pewnej chwili wierzchowiec rap
jest to byk andaluzyjski, oraz, że on sam, townie zatrzymał się, zobaczywszy pę· 
Jamrow, jest toreadorem. . dzący samochód, a nieustraszony jeź· 

Rzucił się więc na krowę, schwy~ił j dziec J>rzeleciat przez łeb i gnmotnąt 
za rogi i usitowal ją obalić. jak długi na bruk. 
Brzerażona mlekodawczyni, wyrwaw· A krowa uciiekta! 

J Krwawe egzekucje w Rosji. 
Moskwa, 1 listopada. J skazano na karę. śmierci uczestników na· 

Sądy sowieckie wydały w ciągu kil· padu na cent•ralną kooperatywę sowiec
ku ostatnich dni liczne wyroki śmierci. I ką Orlikowskiego, żorno'Wlnikowa i Ma· 
W Piotrogrodzie rozstrzelano J>Od zarzu- łatkiewicza. W Choc!i.enoie rozstrzela:io 
tern bandytyzmu niejakiego Malowa-Sa- r··ganizatorów zamachu na życie czfon· 
charnwa. W Witebsku irozstrzelano par· i ka centralnego komitetu wykonawcz•.3go 
tyzamtów przeciwsowieckich Wasko, Kir 1 sowietów Achmedowa, bejów tupyl
piczeinko i Kodosowa. W Ber-dycrowie czy-eh Satyibaldijewa i KlllSz.ajbaJew'a.. 

Córka Rasputina-śpie· . 
waczką. 

MARJA RASPUTINA, 
córka „ wielkiego" Grzegorza I<asputlna 
występuje obecnie w Dreznie Jako śpłe 

wa czka. 

Samolotem 
z Australii do Anglji. 

Londyn, 1 listopada. 
W dniu wcwrajszym wyleciało z Aa 

stralji do Ang)ji dwóch lotników, którzy 
spodziewają się osiągnąć ląd angielski po 
12 <liniach lotu. Lecą oni na aparacie tego 
sameg-0 typu, na jakim przeleciał Lind: 
berg Atla·ntyk. Obaj lotn:cy zamierzaj~ 
odwiedz;ić kilka sto1ic europejskich. . 

Nie$zczęścia 
chodzą potrójnie. 

Bytom, 1 listopada.. 
Rodzinę rolnika LaSki w Sirokowie. 

w powiecie dobrodzi.eńskim, nawiedzilo 
zbi·orowe nieszczęśCie jednego dnia ·i pn 
wie o tej samej porze. 

Póltorarocma córeczka . wpadła · da 
beczki z wodą i utonęła. Lasce koń ko-. 
pytem wybił jedno oko, najstarszy zaś 
syn, prowadząc samochód, ugodzonY1 
dyszlem nadjeżdżającego wozu, któreg<> 
koń się sploszyt, wypadt d-0 rowu przr 
drożnego i cięż.ko się poranił. 

Straszna śmierć 
w trybach maszvny. 

Sosnowiec, 1 Ji.stopada 
Na kopalni Paryż wy-darzył si-e wcz<Y

raj mrożący krew w żytach wypadek. 
Pas transmisyjny maszyny sortowni• 

czej na kopalni Paryż pochwycił maszy
nistę Izydora Locha i w btyskawicznem 
tempie wciągnął go w tryby maszyny. 
Maszynę zatrzymano natychmiast, ale 

wy<lcbyto już tylko bezkształtną maso 
ci at a. 

Kran elektryczny · 
zmasakrował robotnika~ 

Radom, 1 listopada. 
W zakładach ostrowieckich w Ostrow 

cu z.ostał zgnieciony przy pracy przez 
kran elektryczny robotnik warsz.tatów 
Myśliwiec. G~y zatrzymano kran, znale· 
ziono już tylko zmasakrowane zwłoki. . . 

Katastrofa samochodowa 
w górach. 

Zakopane, 1 listopadl).. 
w drodze między Chabówką a No· 

wym Targiem wpadła na zakręcie na 
przydrożny słupek taksówka 2 
Krakowa, w której znajdowało si~ 
6 pasażerów, między innymi ks. Pie· 
trzak i dr. ttammerszlag. Szofer z.ostał 
bardizo ciężko ramny. · ·inni pasażerowie 
doznali cięż.kich obrażeń. Auto zostało po 
ważnie uszkodzone. 

.. 



Str. 3'. 

Mowa pro·kuratora i obrońcy. 
„Bussman zamordował Daubego wskutek 

zazdrości! .. ''-twierdzi prokurator. 
;,Jestem niewinny! .. '~-oświadczył oskarżony w ostatniem słowie. 

Essen, 31 pa:td.ziemilka. Niieiktórzy świad!kowie potwierd:zi[i wyni powstała owa bó:j1ka? Daube prosił H1.l!S1s- r Proszę mu dowieść, że było inaczej! 
Poczcvtacowo przypuszczano, że tniOW'Y ki badań rzeczozina~ców, opowiadajacc. o mruna, by ipogodzil go z HiMą Kłei1bemeir Oslkadony nie wytł.uma.czył dllaiczego fu

piroikmato.r6iw (jest ich diwóch) potll"'Wają peWIIlY_ch. faktach z i.ch wła.snego zycia. i to tak bardzo rozwścieczyło Hussmana! terał malaz:ł $ie w te~ce. g.dyż cie ;ały &ień dzisiejszy, później jednak ,„ Tym swLadkom musimy wierzyć, albo- miał poitrze:.q tłumaczyć tego sądowi. Co 
kiutuarach sądowych r-0z.ęszta się pogł{)t; w:,iem • • , . • Oskarżony jest mordercą! się tyczy niedotktadności w oikreśileniacb :Ca, że dziś jesziczie zapadnie wyrok nikt D!e .zechce prz~ta'Y1ac siebie w cza:su, po•wiem tylko tyile, że Ponieważ obie strony .z.rzekły się dal złym swietle, posługując się kłamstwem. Ja:k jedmak wytłUilllaczyć sobie fakt, niebezpieczną jest rzeczą liczyć się z kał ~zych świadlków, pirzewodnicząiey jesz.cze że w dwie g'Odziny po wykry'Ciu ~brodl!li dą minutą w tak poważnyrp procesie! 
raz zamaczył, że przewód sądowy xostał Daube· był normalny~ Zl!laleziono na butaoh Hussma.na kit-ew Na~ważn:iejiszym dowodem są II".Zeiko-całlkowicie zaikończo111y, poczem udzielił · · nie jego, lecz Daubego? me śfa.dy krwi. Al·e jeśli ipa111 protkwrato~ !!łoSJU prokmatoirowi Rosoobaumorwi. :Swe anormalne slkłol1l!1ości SLl< ierował Jatk wytłumaczyć sobie fakt, że okreśłe- pyta „Panie Hussmana, skąd są te ślad] 

osikairżol!ly ró'\vnież ~u ~aubemu. . K~ nia czasu, podane przez oskarżonego, a krwi na pańskich butach?" - to. ja, jeg(J 
'DYi Daiube? Rodz~ 1cgo Q1?0 w~ad~h dotyc.zą-ce krytycznej nocy obrońca, zadają mu to samo pytanie. Alf Prokurator ma głos I nam o mm ba.rdzo wiele. Okam1e s1ę, ze . • . • · .i. • d · · p L Dawbe bar>dzo wcześnie dojirzał pkiowo me odpow1~daJą .prawdzie: mo')a Olllpowre ź wst llThl1a. an pr01WUJra· 

Prokurator Rosenhaum iro.zipoczą.ł swe 0 ozem świadczą jego liczme flixty. HiMę Jak wythu:naczyc S<Qbie w.resz;cie fakt, for wychodzi z błędnego założenia. ~emówienie od nas.tęp~ących słów. Kleilbeme·r Daube kochał tak .goirąieo, że I że • • • . Ta krew na butach oskarż<m.ego te Od diwóch tygodni zbieramy się co- miał zamia.a.- ją poślwbić po otrzymaniu Hussman owe} nocy me kładł stę do ł6z- zagadka, której nikt nie r~wiążel . 
dzienme tutai w tej sailii, by zedrzeć za- m.atUJry. W międzycza~ie ubrzymywał ka, że w ~ób tajemniczy zgubił nóż, Mam wrażenie, :he policja miała sak· słonę tajetnl!liicy, k.tÓ:ra O·ta<:za jedmo z Daube stos.uinlki z innemi dzioewczętami. ż~ nie mógł znaleźć swej chusteczki?.„ !Ilajffe:!J·sze chę.ci , łecz nie. sitarczyło ó.ej sił. 
najpotwomiejiszych moa:derstw, jakie po z tego wynika, że Painowi~ p.rzys~ęgJi po iro.ziważeniu To 1I1ie było mo·r<lieri&two dl1a policói. Plrz1e• pełnioal·e zostały w oistatini.JC.h c.zasa·ch. Ci Oaube rozwijał się płciowo zupełnie nor tych w.s.zysbkiich s.z.c.zcgółów musicie cież !komisarz Klimg.e.lhelJeir wogóLe !Pl1'ZY W1S1Zys<:y, którzy spod.ziewali się, że na matnie.. dojść <fo wniosiku że pl.l.iSlzczał przez dłuższy czas, że 
tej sali rozipabrywane będą problemy na- k · • t d ub 1 Daube popełnił samobójstwo! twry og6Lnej, dotycz~ce zwyrodnienia Zazdrość była powodem os arzon.y Jes mor ercą lJa ego1 seilmualinego współczesm.ej mfodlziieży _ Komiisarz Klliiin1gelheUer wroił so1bi4 
srodze się zawiedlli. WY!Pa<lek, jaki za- zbrodni! Na 8 lat więzienia! / rpOitem, że H~man ies.t mordeaicą., ipeiW• sz·edł między Hussmanem i Dawbem, . 111oś-::ią swą zasugerował iil1lllyoeh i stąd po· mógł doityczyć uczniów inmei szkoły, a Czy ta rómiica sJkł001I1ości płdo•1y<:h Po mowie proi!mratora Rose111bauma chodzą wis.zysllkie dalsze pomył!ki! 
nawet st'U!de.ntów Ullliiwersytetu, nie ma- między przyjacielem ni·e powodowa\:i. zaba·ał ?łos dirug~ proikuratoir d;r· Schnei- Przechodzę do listów o;slkairżoinego. 
czy to jednak, że cała młodzież wim.na nieS111as·eik między nimi? Wi.emy, że kh de:r, k~oiry ~westuę ~airy rozwazał z pu111- W1S1Zysitkie listy mówią nam ty]ko fo ied· 
jest zibro·dn~ popełnionej !Pll'"~z Husismana stosooki p1nzyja<:ielsikie pozo•stawiały ba.r ktu wktz.ema prawni.czego. Ino: Jestem niewinny nie mam nic 
clllafogo, że, dajmy . na to, gdzieś, w ·ja- diz:o wiele ~ życze~ia. Daube nie opo- . P.rze~~ws:zys1\ki.em pr<;k?Tat'Oll". Z1II1ie- wspÓinego ze śmierci~ Daubego!" ••• 
k.iD<iś s-1'-,,.,,1e, u ......... ~0w:e st~-zyoh ~-'a" w1adał swe·) make 1mc o Huissmanie choć n:-:i. kwahfiUrncqę CZ)'111JU, o.s~ac:Lazagic, ż.e R . -~ . .1.-!l! • .-11. ·-u ZIK!v~ "'"~~· " ..,...., IH.l .., • h k 1 h , ił b .J.__ ' • 1 cLe tiw' · . b , l ooczomawcy .-:><•Wlelri~, ze O~M· czytają niedo.2'1Wol.ooe biążki liub opo- Do i:yo !~ ) o ·łegdlac mow M°Uz'U wie e. ~ :ori rs b ,1·~ t Ill~ mokaa. yc mowy, ee~ żony mógł IPOpełnić moaxleristwo. wiadaJ'ą sobie iniikanbne dowic;iny, a e IDlll<:Za a-tego, że I y o o za.i OIJIS w1e. s zo!Illemu grozi O • • _ _,_: __ b . tak • • • Y • • "lt"' wst d b ł d tk t d ;ka'l"a mnie powi~o y moze sa• Jez.eli więc o.skiw.z0<11y 1es.t mord~ą Y mu Y 0 prze ma ą, ws Y mu od 5 • d 15 t 1 t i · • mo ale to nie znaczy że ja zamordowa-ło w było przyznać ,się do. tych potwornych -etu o . - ~ a w ęzi~1a. ł~. ,.,Móc ikogoś zam~irdować" a ,,:zamoi1 danej chwili chodzi tylko 

0 
niego jedno&.. ekscesow płCt.owychl Pirollrurafor Scihne1oor wnosi o skaza cl , d „ t . lk ó.1.atl tylko o ;-co osobę ""6 " HU!SOOlain ni=eśiladował Daubegot Tem nie oslkrurż011ego na 8 lat więzienia, u- owzac na pr~w ę -

0 
wie a. :r CL ,....6 • r- · gł dnia' · g łod · k • okr d · w.racam 1eszcz.e uwagę painow przy. Jeżeilli on je'St m<;>irde~cą, to :Winy za tę się itłUltllaoezy_ życzenie Dawbe~o, wyrażo- wz ę • Ją: }e 0 m Y wte 1 es OJ sięgłych na osobę Ostood-0irfa ikltóry po-pot'Worn.ą ®brndmę, me ~nosi ine do lko1egow: • , rzewarua p~cwwego. pełin:ił samobójisit'Wol Na nim dąży o wie-

szkołBt lecz oskarzoąy sam. - Ach, gdybym się mógł po.zbyc Huss O , Je więcej dowodów wf.ny aił na H~ 

Sztuczne zdziwienie. mŁ~ iich więc e.tos~i. pkio'W8. br~DC~ mil gfOS ! aietK000zę paaiowie przysię.g!i t ~wiad· 
~eczoma.wcy UŚIWtli!d'?m1h _nas. że sk~ . Nas1tęp111e za1b1~ira głos obt'otka <>slkac czam: Hussmaa jest niewinny! 

Czy oskarżony HUISISma.n ~est moirder ro między dwema osobnikami teJ same} zonego dir. Ruschen, który zaczyna w · cą, którego sdamy? P~ed nami leży płci, jeden z nich nie chce ulec drugiemu 1 te111 sposób: 
siedem tomów akt, któtrie staraią się to możliwe tą takie same katas~roły na I - Rozpabr.znny pt"Z<edewszystikiem i 
aam te.go dowieść. Teiraz możiemy po1Wie tle ~~' i.akie ~darz~ją się między l sz~egóły owego dnia, kiedy popełin.io1I1Je 
dzieć, że nie w&Zysł«ro nada.je się 00 użyt osobnikami płci odmienne}. zostało moroierstwo. Owego dlnia Huss
lru co tu jest napisane. .Z~ość - cito przyczyna łragiicmej man wyijeC'hał ze swymi pr.zyiOO-anymd ro-

Lecz mimo to obciążających miomen- śmienic1. Dauhego. Hussman był za.zidlros-1 dzicam.i do Eisise:n, gdzie .z olka.ziji uz:yslka
ł6w n~e bralk. P!~zym dowodem winy ny. ~adlcz:ą o •. item dwa falkity. noc w nia. m~tuiry rodtziice ktl(pilli mu a!l'rurat fo
oslkairzonego 1est ,e.go rozm01Wa z dr. sc~nusku 1 bojka nasłępine•go · da~ua w tografiC2llly. W Essen padał wówiCIZaS 
Lutbrem przez telefon w kilka ohwill po p-0c1ągu. · dles7JCZ iak wynika nawet z gazet. 
~iu mwdel'ISlbwa. Zas.tanawialiśm:y · Panowie pr.zysięgili! Ta bó~a w pocią Potem H~an wródł do domu. S!Pie 
1ię nad tem, crz.y HU5Sma.nn był zasikO'CZo··· gu słain?1Wi ~i1Jlcz potiwomei zaigadJki, nad su.y się o•gll'Ominńe, by nie sn>óźnić się na 
ay wieścią, o moirderstwie, ozy też przy- lk~óirą s1ę bie&ńmy oo dwóC'h tygocLni. łramwa,9. W res.tauira.cji czekają duż nań 
ff\.ł ią obojętnie. Ja twierdzę. że bo jego Killika osób z otoczenia Rusismana, dowie k01lec1zy. W pośpiechu szyblko paikude te-
źidlz:i.wienie było s.zIDt.ticzm.el Oskarżony, dziawszy się o zJbrocLni, powiedziało od- czikę i 
który tak cud<>wnie potrafi siebie bro- iraiz.u !kto ~e-srf: mot"deircą. św. KQppem przez nieuwagę wkłada ła.tn również pró 
nić, nie da się stanowczo zł~ w pier- miekł do swego ojca. żny futerał od noża. 
wszej niemal chwili. - Poco mi dalej opowiadasz?„ Wia- Tein próżny futerał stał się jednym z inaj-

.Hussman mógł zamor-
. d , ' owac ..•• 

Dmfo1dów taik~cih jest ba.Tdzo wieJe. 
Pir:ood nami siedzi na ławie •ad.onych 
młod:zienie-c ililltel!igootny i dioOO-z.e wycho
wany. Jego ojmym c:zynił ~tiko mo~-
1.iiwe, J:>y p•rzedstawić go ~alko użyteC'1.lll.e· 
~o czlonika &połeczeńisltwa. Nar.wca się 
więc pytanie: c:zy łaiki człowieik jesit .zdol 
1y wo1góJe do popełmienia taik <&ropnego 
czynu? 

Odpowiedź na fo pytanie dali nam pa 
nowie rzecz.oz.nawicy, !którzy ipowiedlziel:i: 

- Wykształcenie i inteligencja nie 
danowią żadnej przeszkody w kwes~i 
{l':>]!je,:f.nienia takiej zbrodni. ' 

Jeżeli się więc · Zigod.zdmy z tem, :he 
os.:rndony mógł dokonać mo1'1<łiers·twa, w 
taikim razie musimy il'Ol.!Patneć ite szioze
góły z jego życia, !które mo7Jli1Wo'ś.ci tej 
dotyczą. 

Wiarogodność świadków. 
Mordem.two Z10stało in.iewąitpliwie do 

konanie z pobudek sekisuadiny<:h - ciąg
nie dałeij p.rolkurafor - SZ1CZegóły z ty
cia selkisuafoego oslkadonego m.uszą więc 
p~iadać d1a na.s pierws.zioirzędne ma<:ize
nie. Pa1I1owie necrDOZnawcy stwilerdzfili, 
'Ż'e Hussman po1d wztględem slkłomiości 
~iowycli ru.e i.est zw:>ełnie 111~~ 

domo - Hussman jest mordercą! bairdiziej obciążaijąicyic.h dowodów. A1e 
Panowie przys-ię.gili! Czy może powi.e- ten cały proces oparty ~·est tyffiko na m0oż 

&ieć inaczej ś·wiadek, lktqry był obeony liwościach. Ozy to j~ niemoż!liwe, że 
pocLczas owej bóUiki w pocią.!!11.J.? Czy to wszystko dziafo się tak, jaik opowiada 
nie ibył skutek zazdlrości? Na iaikim tle oskarżony?„. 

łłowy triumf jazdy polskieit 
która zdobyła J'Odziw całego świata mi
strzowskiemi popisami w szlagierowym 

filmie polsko-amerykańskim p. t. ..,._ 

KATUSZE 
MILOŚCI 
Rolę pięknej polki O'·liJI CZECffOHla. odtwarza fenomenalna u n wn 

wkrótce w ,łCASlnlB~'. 

Ostatnie słowo 
oskarżonego. 

Po hótllciei reip.11ce p-okim-a:t01ra., ~ 
W10dJniic:ząicy Z!Wlraca się do oskarżioine.go, 
czy ma coś do powiedzenia w ostato.iem 
słowie. 

Osika.dony Hu:ssman podnosi się z:wo3 
!lla i w.śród ogromnej cU;,zy, panującej na 
sa:li, oświadcza cichym, .złamamym gło-
sem: 

- Ze śmiercią mego kolegi Helmuta 
Daubego nie mam nic wspólnego.. J es· 
tern niewi.runy„. 

Po tych słowach ~u.żony $iada. i .za. 
lkirywa twarz iręikoma. , 

N a sali słychać dohe chrząika.nie j 
wycieranie no&a. 

Pir:rewodnicz.ąiey .zamyka p~~ 
nie. . 

Sędziowie udadą się na. M.ndę w celu 
wydania W}'l'oiku.„ 

B.LipskL 

Marsz na Rzym 
wywołał starcia w Belgji. 

Bruksela. 31 października. 
Podczas WYkładu profesora włoskie· 

go FelicciÓli na temat marszu faszyst6w 
na Rzym doszło do starć między faszy. 
stami belgijskimi i komunistami. Policja 
musiała interwenjować. Raniono 6 ko-
munistów, a 20 aresztowano. .„ •••••••• „ ••••••• ~·········· 



.EXPR~!5"' 
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i,WIELKA LÓDŻ''• 
SDrawa .przyłączenia do łodzi gmin podmiejskich 
ujęta już została w formę konkretnego planu, który w na jbliiszym czasie 

przedstawiony zostanie czynnikom miarodajn!>m. 
tódź, t listopada.- ie większość Ich jak naorzyktad Choj- Pabfantcka tylko 1.47. I<onstantynów 

W swoim czasie donosiliśmy już o ny posiadają najzupełniej miejski cha- J.41, Rąbień 0.20, Chojny 0.91. Na cele 
tern, że magistrat opracowuje plan roz- rakter. Nieujęte jednak w karby planu kulturalno • oświatowe Lódź Wl-'dafe 
szerzenia granic miasta przez przyłą- ogólnomiejskiego rozwijają się one bez rocznie, na Jednego mieszkańca ł.6V. a 
czenie do Łodz i szeregu gmin podmiej- wfadnie i chaotycznie, tak jak przed Ruda Pabianicka 0.45. Aleksandrów 
sk ich. Szczegółowem opracowaniem wojną Radogoszcz i Bałuty. Przyłącze- 0.03, Chojny O.Ol. Na zdrowotność pu· 
teg-o planu zajęła się specjalna komisja, nie tych gmin do miasta konieczne jest bliczną Łódź wydaje 9.73. Ruda PahJa
której prace znajdują się już w tej ' również i ze względu na fdód terenów nicka 1.10. a Chojny O.C6. 
chwili w stadjum końcowem. niezabudowanych pod parki I ogrody, Cyfry te mówią same za stehie i n:e 

Rozszerzenie granic miasta i stwo- Jak nie mnie) i przez wzgląd na samą• wymagają żadnych komentarzy. Da
rzenie w ten sposób •• Wielkiej Łod .„ egulację miasta. wodzą one, ile mogłyby w dzic!dzinie 
jest aktem tak don iosłym, że niepodob- Charakterystyczne jest, ie Podczas zdrowotności publicznej, opieki społe
na przejść nad nim do porządku dzicn- gdy Lódź na opiekę społeczną. od gło- cznej I oświaty zyskać wszystkie te 
neg-o. O doniosłości jego świadczą naj· wy mieszkańca wydaje 6.75, to Ruda gminy po przyłączen : u ich do Łodzi. 
(epicj cyfry porównawcze. Otóż obec- = ,._ *'** w w IP!5 •Wi 

- Ależ ty jesteś prawie naga, ty n1:łl 
masz n!c nia sob:e ! 

- Masz świ etny wzrok! Rzeczy~ 
ście zapomn ałam włożyć kolczvki. 
F"H'§d .~.~ 

Za1ilrg w rzeźni. 
Qroźba wybuchu str21ku. 

ny obszar miasta, który wynosi 5875 . Łódź, 1 Iistooada.-
bektarów. po przyłączeniu gmin pod- s I " k t W diniu onegda;;s,zym w fokalu zwią:z· 
mieiskich wyniesie blisko 13.600 bek· z ag1erowy syn ompozy ora. ku zawoclowe·go iinisitytuoji użytecmoścl 
tarów• pU1bliicZ111ej -0dibyło się O;gól;ne :uhranie pera 

Według projektu ~omisj! do ~odzi Odzie autor~-woła rozża'ony muzyk c-0wn:ików irzeźrti miej~1kiej. Na zehr.aniu 
1>rzyl~czonoby po. kilka w1o~ek 1 fol- " • ' • tem żalono się na dyrekcję rzeźna, m: m.e 
warkow z następujących ~mm: Ra· Wa:rz:n\'.;!c.i "Expre.s3 P1Jran.ny" do- watel dowiedział się od przy=,aclół, że w sbosute się do pn.ep'.~ów o urlop.aieh przy 
do~oszcz, Nowosolna. Choiny. R~zew. , nosi: jedJnym z paa-afjałaiych kości.ołów w ŚTód ! słu.g'llljąoeyic:h pra-cowm:ikom, wy<2lllaoz& 
Widzew, Zarzew, Brus, Ła21ewmki o: I Cen·ony nmzyk i kompozyt&r p Fer mieśd1t1 o<:hT12lC'.zoaio chło-pca pod jego na.z i' 9-clo miies.ięcz.ny próbny okres ~acy dla 
ra.z miasto Ru~a. PabJ~nicka. ~ozwóJ dy:nanid K. {Nowooniie;cl<a 24) pned pi((cio wii<:ikiem. nowych rohotn.:i:{ów, płacBtc im przez toea 
miasta prz~w1d~iany Jest w k1er~nku ' ma 1aty 1 ozstał scr·ę ze swą żo.ną Jarlwi·gą. Poozedł cLo ka1I11Celarji i pyta o ianicQna I czas z.nacznie mn:.ej, nliŻ poZ'O:stałym ora• 
póln~~ny~ I pof~dn:o~vym. Omawiany I Nie załaitwili ża..dtttych formalnoś·d. ~od.zitców. rue wypła-ca rodz-'.nom 2ltlla:rłych pra.c·OIW• 
plan, Jezeh chodzi o kierunek pófnocny Rozes.z:li się po dłui.isizej r<Jzmowilte na ten - Matka? Jadwiga K. - octP<Owiad.a n1ków przew1dziamych funduszy z ikasf 
ma na cel~ wl~czenie lasu ła~iewnickie t.em:i.t. zakrystjeitl. . eµierytaLn.ej, 
go n~ ~crcnie ktorego ma p:>wstać w przy I bez gniewu. bez źaltt, - A oj•der? Związek zaW10dowy linstytutji uży• 
6złosc1 miasto • ogród. Tutaj tet stanął z <lob.rej w.o.Ji. Ona zami~zikała u matki - Ferdynand K.. teC1Z1?1ośd pwbd.iic.znej posfanowU ZtWT6ci.4 
by wielki s~pital powszechny, wyisza przy ulicy Do.brej, on pozostał w starym - W jakim wiieku było dzieo'ko? siię do do rzetini. z żądaniem pod[):~aui:.a 
szko:a tachmczna ł cały szerest Innych lokalu. - Mfało ze dwa tygodmie„. umowy ~z.b:-cm:-wej, llclóraby 01beimowała 
obj~któw. I Stopnio•wo p. Ferdynamd przyziwycza Obunooy muzyk gorUcCo zaprotesto- ~ys'.f'..{o;.e dotyC'h-:zas nieUJWZJ11lędni)o.ne 

. Na terenach przvł:\czonych do Ło- i1ł się do samotnego h.ry1b11 życ.,a, a nawet wał, co je<l111ak na nic si•ę nLe roało, b<>- żątd.ania robotników, W Tarle jeślli w cią
dz1 od strony południa przewiddanc zaczął sobiie chwdić kawalerdq swoho- wd.em akt był s.pcmząid.z.ony bez zarzutu. !gu cLziie§1ęciu dni z:wią:ze.k iawtybutji ufy• 
Jest powstanb nowej ~złelnfcy ~obot-

1 
dę. z żoną nie w~dywa.ł się w<:aloe, pow- Podobno p. Ferdynand zamierza teczino~d ~ubHcmej ~ o~zyma ża<linoef 

nlcieJ. _Na tere~ach za~ poh.~dn:ow9- stawilW'S.zy jej woliną ręikę. wnieść skair~ę d-0 władz sądowych. ero- ~pow1e·diz1 n~ wys~1ęf.e zą.da~ia uwal' 
zac~odnich, ;dz ie ob~cn1e znaJdu1e się I Zgoda zib:uidiowama na wzajemnej tole · ie żał n:iety:;lko do żony, ale i do autotl'a, <eta umo'YY zbioro~ei, praooWIDllC)' ł".zemu 
lotnisko pow~tanłe w przyszłości nowa rancjii. trwała od i-oku 1923. Raptem oby lkŁóry pod~ył się pod jego nazwmlw. przysibąp1ą d'O srt-r~ku. 
dzielnica przemysłowa oraz stacja ' 
Ultrów. 

Krwawe porachunki miłosne. 
Przejechania. 

Z:.msta porzuconej dz~ewczyny. 

Tempo rozwoju Łodzi, jako mfa<;ta 
fest poprostu zawrotne. I tutaj odda
jemy głos cyfrom. Łódź, która w roliu 
1 20 liczyła 7lJ9 mbszkaticów, obecnie 
liczy ich 600 GOO. Historia rozwoju wiei 
kich miast nie zna podobnego przy- lódi. 1 Iistooada.- ł trzymywata, to nasza m:łość predko si.ę 
'<ładu. . Bł h k' j . sko1iczy. 

Przed domem przy ulicy Pomorskieł 
11 zostata przejechana przez wóz 60-le
tnia Zyska Szt~rnowa. Doznała on• 
wane pogotowie przewiozło ją, do do
mu. 

Na ulicy Z~ierskiej został przejecha• 
ny prze samochód 78-letnl Lejbuś Jaku
bowicz (Krótka 4). Po~otowie stwier• 
dziło wstrząs mózgu. Poszkodowanezo 
w stanie groźnym przewieziono do szpf 
tala Poznafiskich. 

Ludność Lipska w ciąmi stu lat Rodzi-ce Ja~"'ny ac, ows. .e , , ni.e - Nie znam ntkog-o w obcem mie-
wzrosfa 20-krotnie, Budap:?s1tu 16-krot c~c: et. s:~ w ,zad~n sposob z_godz,c . na śc : e. Do kogo s:ę ~wróce? 
nie. Monac!tium IS-krotnie, B<>rłfn, 12- ś .ub córki z fi a~c·szk . e!U Ow~larslcm. -A cóż to mnie obchodz'. Przyzwy
krotnh. ludność natomiast w Łodzi w Owczarsf. nie o,'eszył se bo~,e~. zbr cza:łem slę już do tego, by mnie uluy. 
cb~u t2go same~o okresu wzrosła 600- dobrą op.nJ~. W .adomo by,ło, ze JUZ k 1- mywały kob:ety. 
krotnie. Charakt-:rystvczne. te obok h.~rotn . e s ·e?z.a! w krym.pale za oszu- j Janicka, m!n:o najw;ększvch wys·t-
rozwoju m'asta w silnym tępie na'\tę· . k!'lncze machJnacJe a obec_n e w dalszym : ków, rr:e zr.ralazta żadnego zajecia. U- Przy pracy• 
pował ro~rost przedmie~ć f6d ·1 kich. 1 c:c:,,gu ~·braca s ę w. pode.irzan~m towa- płynęło k'lka dn'. Owczarsk w międ'Ly- W zakładach fabrycznyd1 „Widzew 
które z bie~iem crnsu orzeludnify się. rzys•~ e„ Młoda dz:cwczyna u.eda ~ł- czas:e już poznał jakąś majętną wdówk~ skiej Manufaktury•• robotnik Jan Da· 
Nie posiadając samorządu miejskie~o. I k!JW cie J~~o. wpływo!U. Gdv .ro:J.l·~~ i n:e ukrywał s:ę przed kochanką. że na- browski (Kijowska 10) w czasie pracy 
przedmieścia te pod względem kultu- . nie zgodz.~,1 s · ~ na zw,ąze~ .mal:zenskt 1 si s :ę z zam!arem porzu·::enia Jej. doznał ciężkich uszkodzeń cielesnych. 
ralnym nie mog:ty oczywiście dotrzy-1 Owczarsk. z~prnponował JeJ. uc ecz.ke z Janina. w'dząc, że go już utraci.ta na Pogotowie przewiozło go do szpitala 
mać kroku śródmieściu. vVprawdzie w don;u, zgod~· ła si~ natvchm ast na ten lawsz.ę, uknuła płan strasz.I wej zem- przy ulicy Nowo-Targowej. 
roku 1908 dokonano już rozs?:erzenia Pr?1ekt. \YYJ~cąa11 do Lubi na .. ov;czar- sty. W .fabryce Tauba (Północna 27) ro
gran:c miejsca. wówczas jednak po- • ski wynai~t }a.k' ·eś skromn-e m ·~szKanko W nocy, gdy Owczarski bvł pogrą- botnik Michał Goldberg (Brzezińska 7) 
dyktowane to bvło nie względami 11a- na prz~dm;·esc;u, _Już ,P~ up~vw. e dwuch żony we śn~e, nożem zadała mu straszne! w czasie pracy przy maszynie zostat 
tury ozóln"j, ale względami interesów tygodni miodzi n,e m.eh. ant grosia. rany. Owczarsk:ego w bardzo gr-oźnym porwany prze; transmisję. Doznał on 
prywatnych szeres.rów firm pr7.emy- _ Pracuj, _ zażądał Owczarsk' od I strun.:e przew:ez.iono do szpitala. Dz.i-ew-I ciężkich obrażeń. Pogotowie udziełUo 
słowych. Jak dalece ~órowat tutaj in-

1 

Janiny. _ Jeżeli mn:e nje bedz:esz u- czynę aresztowano. mu pomocy. 
tef res pkry~~t1k1y dowod:i f~kt. 1 że1 po~a 11 u::si 22 azt w 1 1 w.; ~·!!!!!·!!~!!!!!!!!!!!!!!:!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!! 
Batuty. mimo. że już w owym czasie 
s erą a CJ1 m orporaCYJnCJ zn.a az Y się I 

~f~~:t :.h~·k:·:.:~·:~·w:,::. b::::~ Ta.jemnica przystanku autobusowego 
rząd m1eJsk1. powoli. acz konsekwent· li . . • • ł • • • k• łł łf 
~:~di~~y /~z~~ó!wnr~~:;js~r;;.stk~;~e<l~ dZlB.DdZIEJ sleep ODI I restaurac1e-U nas.„ ttilr I DEDO 
mieścia jednak w tej dziedzinie nie po. 
sunęty się ani na łcroli naprzód, m:mo. --- i& • 

Samobó~stwo . 
\Vczoraj targ-nęła się na życie 20-le

tnla akuszerka. At1iela Cieślak, zamiesz
kała przy ulicy Brzezii"1skh:j 88. Wez· 
\}·z.ne pogotowie stw1erd7-ito otrucie su
blimat ~m I w stanie ciężkim pozostawi· 
ło ją na miejscu. Przyczyny rozpaczli
wego kroku nie ustalono. 

Bóiki. 
W polu przy ulicy Konstantynow

sklej 21-letni robotnik, Feliks Kwiatkow 
siu (Konstatnynowska 151) został ran
Cl.V nożem w p i erś. 

W mieszkaniu przy ulicy Lesrno 33 
została dotkliwie poturb·Jwana Leoka
dia Chuhińska. żona fryzjera. 

lódt, t listopada. l Wobec takich zamierzeń nie od rze-j wą 
Pomięd~y Londynem a Liverpoolem czy będzie stwierddć. że komunikacja „arkę Noego", 

kursują już oddawna autobusy luksu- autobusowa z Łodzią tylu miasteczek i podr6t w nich nie należy, bynajmniel, 
sowe. miast w promieniu nasze~o grodu - do przyjemności... Cóż do:pero mówić o 

Posiadają one urządzenia sleepin~o- chciaż tak dobrze prosperuje, zatacza- sleepin~ach i restauraciach .... 
we. restauracje, słowem: podróż w jąc coraz szersze kręgi - jednak nle Często autobusy u nas nie posiadają, 
nich jest połączona dla pasażerów z wykazuje żadnych. najmniejszych na· nawet porządnych motorów, 2waran-
wszclkim nowoczesnym komfortem... wet tendencyj do doskonalen ia się. Prze tufocych szybką i bezpiecq...,~ podrćż-

Ale nie sięga!mY do tak dalekich ciwnie - stoi na dość prymitywnym po Mimo takich nJedoskonaloś::1 ?-u~oba 
wysokich" przykładów. Mamy bliższe ziomie, nie dając pasażerom często na• sy cieszą się jednak wielkkm ww:c1 em, 

'.'.swojskie". Przecież nawet u nas w wet najprymitywniejszych wygód.„ konkurując bardzo poważnie z kolejanji. 
kraju możemy zanotować pewne poste:- Kilkakrotnie już pisaliśmy o tern ~ Dowodzi to najlepiej, że istnieje _u n~,s 
.py w dziedzinie komunikacji autobu- jednak - nadal nie wie się w Łodzi do- potrzeba takich środków komumka~J J, 
sowej. kladnie nawet tego z jakich punktów i w że mają one rację bytu, tcmbardz1e1 

Dowiadujemy się, że jedno z przed- Ja!dch godzinach wyjeżdżają autobusy więc 
slębiorstw zabiega o uzyskanie koncesji do poszczególnych miefscowoścł. zaś w naleźY dbać o doskonalenie ich! 
na uruchomienie autobusów restauracyj razie potrzeby dopiero trzeba się u zna- PJwodzenie obowiązuje. Praktyczne za 
nych na linji Warszawa - Kraków. Li- jomych pokątną drogą dowiadywać o stornwanie tej zasady do_ lini'. autobuso
nia ta ma być uruchomiona od ma~a tern... \Vych, kursujących 1 ak hczm1:- na t;.!r„~~ 
p~zysztego roku. W C2.<asie podróży po· l Autobusy nasze są ·niewy~odne, cafy r1il· ca?eg.> wojewódziwa lódzkie~o. iest 
dawane byłyby różne zakąski I cieple szereg tych wehikułów, rozklekotanych -·w interesie ogółu - b.trdzo a bardzc 
ootrawY. - „a l<. fourchette'~ uiemilosiernie, przypomin_a wz:vsłowio- i:;oż~dan~ - & 



~tr. 4. 

e>ra.~dobrS 
Hamulce Ul 

Nastała w łódzkich tramwajach -
Horrendum! - moda dziś nowa: 
,Jeden Już wiecha w kawiarnie. 
Drugi znów - do Htlenowa-

• • • Snać uprzykrzyły się żółwiom 
Konsekwentne dziś szyny 
I buntu czerwope zarzewie 
Dyktuje Im Jakieś - nowiny_ 

•• * O Boże - co też to będzle!-
Zamlera wszelka nadzieja 
Na lad społeczny, gdy nawet 
Tramwai się też wykoleja_ 

•• • Szanowna K. I!.. L-owa dyrekc:Jo, 
Nie zechciej prądom tym ulec 
I nałóż na nasze tramwaje 
Reakcfi mocny hamulec. 

„, *• • laaq - -tle się dziać będzie, 
lło\vi~m ~ - wydany tak na żer 
śteje~~ - bll!ltu tramwajów -
Zbu,ntuje >Się również - pasażer!-

„EXPRESS-

• 
Katastrofa kolejowa w Szkocji 

I 

W SzkOC)i,· w pobliia słacfi Wlllllphroy, . zderzył sfę pędzący z szybkośdą 90 
kim. na godzinę ekspres ·z pociągiem towaroWyni. Obaj maszyniści oraz palacze 

. Qa obu lokODlotywach ponieśli · $mierć na miejscu. 

Uobrze <loorany tytuł. 
Zabobon autorów dramatycznych. 

Jest to zna.ny fakt, iż au.twzy d.rama
tycmi kierują się czę&to wiarą że sztuka 
.zawdzięcza powodzenie dobrze dQim1.· 
nemu tytułowi. Oto wymowoy dow64 
isbnienia tego zaboboou: 

W wiedeń:slkim „ VoDksrtheateir" zdob1 
ła sobie niedaw.no nadzwyczaijne wprost 
wyjątkowego powodzenia komedja Bruno 
na Firanka p. t. „Perłowa koruecija", 
Wlk.róbce dyrekoja tego teatru zo~tała łot 
ma.Lnie zasypana nadisyłain·emi u!woraini 
S'Ce.ni.cmemi o takich tytułacb: ,,Diadem 
pe.rłQ!Wy", „C:zarodziej:s'k.i pierścień'·, 
„Perły oznac.zagą łzy", „Ko-lorowa bran
zoletlka", „Biiżutetja .rodu 1\'ledk:a•', „Za-
2.łoto i hrylan.ity" iitd. iJtd . 

Zwiąiriek pomiędzy temi tvtułamt a 
.,.Perłową komedją" jiest aż nadto wi.do·· 
CZ111Y-

Meyerhold jako aktor 
filmowy. 

Carski gubernator w .Bialvm 

10,15C!_W ~!s~~b!;?11~t!!5TZO~~:;y Poz- własny . k I ucz. od br a. my Głcrśny ~żys°::e 2uolog r~yjskj 
naiiskiej. 11,56 - 12,10 Sygnał czasu z Warszaw- Meyea-ho:ld, o którym ostatnio tyle s~ 
1kiego Obserw. Astron.,

1 
hejnał z Wieży M

1
artac- lep~zy jest OiŻ dzW_OOek J dług· ie Czekanie, mówi w zwią:ziku z jego stosun!kiem da 

kiej w Krakowie, kom. otniczo • meteoro og1c~· rządu rosyjskiego, pracuje również na 
ay. 12,10 - 14,00 Poranek symfoniczny org.mizo- Ł6dź, 1 listopada. Go<Lzillla pierwsza w nocy. śn.ie,łł. 1 · „ f'l- · O · wany pnez: wydział oświaty i kultury m. Warsz;a .s po- u reZY'Sieai)l lllllllO•Wel), '5/tat11110 oosta.no 
...,., wespół z dyrekcją Koncertów Symfonicznych. GocLziina 1-a w nocy. Wra-cade z. mia Mróz. (Zima przecież .ici.edyś ~ęh.ie!). wił jedaiaik ZJdobyć również laury, j-asko 

14,00,.,...., 14,20 Odczyt p.t. Wędrówki młod~o sita do d<n~iu. Z pracy, z „bumblerlki" - D<>'Zor<:a zasnął w u1biramu ~o? p.LE:trzyną. ruktt>r fidmowy i wysttąpił w filmie ,,ikrę. 
rolnika-.:_ Dział Rolnictwo - wygł. p. inż. Ste- wsizystiko 1ed!110i. Zmęczony, ochorowany - sp1. Na)!łe - conym'• przez ~e-dną z wytwórni sowiec
fan Wyrzikowski. Oto was.z dom. Dzwo.nlicie. · Go<łz.ina dżiwone'k. Jakgdyby go ktoś uikłuł sz;pill- \kich. · -
moJ!.'.~i~ć ~oJ:Jk~ ~~~zyt bz~~ł ~~1i!~ct!~rz:y$: pierw,s~. Na ~k:y c~c~o, ~~to. Zegair ,!k.4. ?ł~zy ~le j~k. pr;z-~z sen. ~mawia w I .Fill:m ten 2'JWie się „Biały Oneł", OMI 
formie dialogu opracowane przez p. Bohdana Ra- na wiezy mag1is4-:=ic:ik1e1 wyb.1~~ ~a~'l"a.n~ sieo1oe, - ~ to mu się SIIU •• Otw1:era Siettll!le ty ~est na t>!e ruich6w RWolucyjnycl 
wiez: • ~awiiiskiego. na drugą. D7lwo.mc1e, Rrze1-ezdza 1akas ocz:y„. C11S1Za. Zaczeka, az drugi ll"a.z .za- wŚTód 1roiborbników za rządów caratu. 

15,00 .;._ 15,15 Kom. meteor. i nadprogram. ta.ksó~a. Zianttlo. . Chce się wam spać. zdw~niią. Tymaza·~e~ ~asypia .. ~~u go Meyerholld. gra iro.lę gwbema;ton, który 
17,00 - 17,20 Odczyt P· t. Powody bojkotu wy- Jesteści,e zmę-c.zeni. Zerła,r na wileży ma- bu_dizi dZJWO __ ook. ~itlai~e·,iszy! głosme11Szy. ,A ma stł11'""·c· zam1e....n-1· 1· ,,.uśm'"'"rzyć" -· robów zagranicznych - wy gł. dr. Rose. 17 ,20 -- . 1_, • .• • 5 • • . .. ......u - .,., a-
17,45 Wśród książek - przegląd najnowszych g1;5~aoK1·e1 wy?.i.1a. ~oł do drugi'.e.J· J?zwo- spał tak $1Jlaaz1me.. 1 a.k ciepło pood. pie· sposób :rosyjski .bunfoWlllików w mieście, 
wydawnictw omówi prof. He~ryk Mościcki. 18.00 mci.e. Coraz zimnie'). Coa-az · W.llęceJ che~ :rzyną. Na diwor.ze śnieg, mróz. Zamyka I ale waha się pr.zie<ł pod!jęciem tego kro-
- 19,00 Dziady A. Mickiewicza (część II-a _scena I się sipać. Ulką przechodizi. jakiś pi~ak. o-czy i zasypia. Dopiern za t~cittn irazem iku. 
w kaplicy) z ilustr~cją muzyczn.ą z~cze;,pmętą z Zaczepia wa-s. Nie odpowiadacie: DjaibJi zryvt,a się z łóilka. Zasipany, ciepły - wy Meyerhold oddał ---.:lobino tę w--L-opery Widma Mon1uszk1 w rad1ofomzacµ Wandy · ~ • . · ; • n.! - · · • Ze • d 1. 'ł""'ł ~ 
Tatarkiewicz: z udz. artystów scen warszawskich I go wie-uz'!:, :no~ n:ia !JJOZ .. '!\'. 'l\,l.ęsiz.~~1_. . - c]lodzi. .V.a P9 w.órz,e, Udira.i;u zac.zyna •.Ka wewnętrmą z nie-zwykłą sił ą i prawdą j. 
chóru i.....-kie6-try Polskiego Radja pod dyr. Feli- gar na w1ezy -magistlraokte'f wyhl!Ja iny szlreć. Za pięrwsz·ym ra<Zęm prz.echodtzi, zapewnił temu fillmoiwi sukces. 
ba Rybickiego. 19,00 - 19,20 Rozmaitości. 19,ZO Ina dirugą. Dzwonicie... · · leci p_otem _łąpie go ból w ~lecach. Za-
- 19,45 Pogadanka pt. Koleżeńskość wśród ko- No oo u licha czy niema· d-0zorcy? - pal~ie płiąic, GrutliJca. ' A k 
ł»iet z: działu · KS.cik dla kobiet - wygł. p. ~arja I śpi-

1

? Pija.ny? Poszedł do kwnt>tra 
0

na A '.wsa:Ysif:lko przez głupią bnmęl merv a 
A,ngiewlczbwa. 19,45 - 19,55 Nadprogram 1 1w- b ? · · · k " d · p d k• 
munikaty. 19,56 - 20,00 Sygnał czasu z War- za: a~ę . . . . . wy ry1a rugrego a erews 1ego. 
szaw5kiego Obserw. Astronom. 20,00 - 20,30 Dr. N1ew1ado.mo, faktiem 1est Jednak, ze W \VaTSzawiie doizorcy żąida.ją wpa-o- Polscy pianiści m::iią SIZICZęście do A· 
Alicja S~on omówi pr?g;am koncertu wiec~or- ·1 kwadra.111Se mijają, ogarnia was se.n, jes· w_adrzen.ia kluczy o<l biram, przyczem za _, 
nego. 20',30 ·Koncert rehg11ny Wyk.ona wcy: _ Ch.Sr teście zmę•czenii, ze-g2 1• bi.je, a wy ·dzwo-' każdy k.Iruaz płacidiiby Lakato.rzy do2'0ir- meryki. Sława światowa Paderewskiego 
Stow. Mil. Dawn. Muz. pod dyrekcJą B. Rutk;:iw- • · d · · ~- __ . . d . al ł . . oparła się w głów.n-łaj mier~ na sukice-k' g U m ka • Jaworska skrz. T. Jaworski nicie, zwo1111icie, uz.wuruCI.e, a <>zorca :::-om ust oną op atę co m1es1ą.c. eh, . . t h . Am . 
:~.,

0

~---0e~ews.ki 6kr~., z Zyg3:di_o .skrz., T. Za- .niie otwiera, nie otwiera, 111i.e otwiera„ . ł Zasg:ainic~ tak jest ws~e. ~:i z ~ł~~:izyę che'po~l~h npi~g!~w ::!_ 
lewski Jertep1an, A. M1chałowsk1 śpiew, oraz B. - Mooeby J. u nas„. Bak. „ J 
(iórecki fagot: 22,00 - 2205 Kom. lotnic~~ • ?1e· A teraz iz diriugi.ej sf:a-ooy bł-amy. ~taric.zy wSk~ć na Miinza, oraz prof. 
teorolo!t!cznr. 22,05 - 22,20 Kom.: Polsk1e1 A1e~- :Labuńskiego, któreg<> nam Ameryka & 
eji Tele!frafiscznei PAT. 22,20 - 22,30 Komuni- siebie zaanekitowała. 

katy: policyjny, sportowy i 1_1adpr<;>gram: 22,30- Amerykan' sk1·e ,,b1=uro rozwodowe'' Teraz mowu do111ioo:zą, że ,.,odkryyto'" 23,30 Muzyka-.taneczna z sali M:'-lmo~eJ hotelu w "-eryce nowy po'-~-! talo.--' P;„„:..,ty;, Bristol. Orkiestra J Petersburskiego 1 A. Golda. 1'1ll11 ~-Al „u•• ......,.., 
20,45 N~a . ~. R,- Georgian, . czyli Qu.asi królowa CZIIly, który o ile moż.-na sądrtić z piel"W' 
Anna radj'o. sketch z udziałem kwintetu Par- SpOWOdowało 300 proceso' W fOZWOdowych szy-ch kn-ytyk, nielada rozgłos sobie roohę kingtoń:·.' ::Yó Sóy Ambrc radjo-&~e:c~ Gordo~a · • dzie. Jest nim Firandszek Zachara, będą 
Me. Ccińella:, 22,15 Odczyt. Drogi sw1ata. 22,.>5 A k . b · f B C n 
Koncert. Dyr; Ansel, solista John Turner t_~nor, mery a-OJCZVZOa na JdZtW8CZOiejszych pomySłÓW cy o e-cme pa'O· esore.m w renaiU C>J11eg-8 
1) ork.: a. Meverbeer - Prorok, marsz, ?· tJ~nr • • . CoI11Servatory. Bawi on dopiero od szeoś-
- Pieś4 . .P.P!'!II)na i pieśń wieczorna, 2) .Aria z Es- NowoJorska pohcJa aresztowała o- czna i ujmująca, pralltnęłamym zawrzeć I ciu miesięcy w Ameryce, i jego pierwszy 
meralny'-T!ioliasa, 3) ork: Moszkows~i - Tan7e ' negdaj niejaką miss Larsen wraz z z panem znajomość". występ, wywołał prawdziwy .zachwyt 
hiS'lpańskie, 4) Pieśni, 5l ork.: kossim - ~yrulik · dwoma jej sekretarkami Niewiele .., pośród upatrzonych ofiar wśTód ameTylkańs:kicli krytyików muzyc~ •ewilski, uwertura. 23,30 - 1.00 Muzyka ,anecz- p 'd t . . . . t 
na ork . .'tl\i~Jde z hotelu Savoy. o.wo . ego. aresztowania Jest - ego wymknęło się chytrym ajentkom biu- nyC'h. 

' ·· • „ · ·· · · _ rodzaJu, ze moze on doskonale posłu- ra. Większość mężów szła na lep po- M. in.. jeden z na.jwięikszych krytyków 
I żyć jako osnowa zabawnej farsy. nętnego wezwania. A każdy z nich prze m'lllZyC'ZiOych Ameryki Ralph T. Jones ·P· : Zebrania kontro ne. Mianowicie miss Larsen utrzymy· konawszy się, że autorką bileciku jest t. „Młody poll51ki llllUZY'k, „największ:y 

Jutiro w 1ko.lej111yn;i dniu zehrań kon- wała „Biuro dostarczania powodów . ładna i . młoda niewiasta, chętnie go- gem1usiz od cza-sów lg.nacego Wi~lJciego•'„ 
tro1n)"C'.h 'sz.eregowydi. rezerwy i posipoli do rozwodów". . dzif się na drugie i trzecie spotkanie. (Pa<liereWISlkiego) opi•su.je z en:tuzjaz-
tego :rusż:enia' w-iinni sfawi.ć się: Okazuje się, że · ta osobliwa instytu- Przy cz:wartej schadzce zjawiała mem re'Ci:tal p. Zachary za:zn1~czając, źe 

Rocznik 1900 zamies~kali w oibiręibie cja miała bardzo liczną klijentelę, _ re- się zazdrosna żona w towarzystwie de młody polski pianista roku.ie nadzieję, iż 
komiscitiatów policji 2, 3, 5, 8, 9, 11 o na· krutującą się ze sfer zamożnych ko- tektywów ... Małżonek przychwycony stamie się drugim Pad-e.rew5kim. 
z:wiskach na litery Sa-So w lokalu PKU. biet. na zdradzie nie mógł przeczyć faktowi i 

1 
Nowo-Trurg·owa 18. I Dochody były duie · i umożliwiały powód do rozwodu gotowy .. „ 

Rocznik 1903 zamiesZlkali w obiręibie właścicielce luksusowy tryb życia. Biuro po zręcznem zainscenizowa-
komisai-jatów policji 2, 3, 5, 8, 9, 11 o n~z Miss Larsen pozostawała w kontak- niu tej .awanturki przedkładało rachu
wi.ISlkach na litery Sp-Sy w ko-szairacli Jt ciez kancelarjami znanych adwo~ató"'.'· nek, klijentka płaciła, adwokat wnosił 
pp. KO!lstantynowska 62. Jeżeli do adwokata zgłaszała się · kh· skargę rozwodową i sąd uwalniał żonę 

Rocznik 1888 zamieszkali w obrębie jentka, oświadczając, że pragnie roz- od rnęia. przyczem małżonek jako stro 
13-go ·komisal\iiatu policji o nazwi.skach wieść się, a ni_e może znaleźć decydu- na winna ponosił wszelkie koszty. 
na lliltery M, N. O. P. R. S. T. U. W. Z. ż. jącego dla sądu powodu, to odsyłano ją Wedtug dotychczasowych obliczeń 
w lokalu pr.zy ul. Lesz.no 9. do miss Larsen. sekretarki pani Larsen spowodowały 

Rocznik 1900 zamiesa:1kali w ohręibi.e Kierowniczka „Biura dostarczania 300 procesów rozwodowych. ttonora-
13-go komisatjabu poo!i.oji o nazwis~ac'h powodów do rozwodu" posługiwała się rja w niektórych wypadkach docho
na litery M. N. O. P. R. S. T. U. W. Z. Z. wówczas swemi sekretarkami, młode- dziły do 2.000 i 3.000 dolarów. 
w lokalu PKU. Nowo-Cegielniana 51. b. mi, urodziwemi, eleganckiemi osobami. Anonimowe listy powiadomiły poli-

Dyzurv a ptPk. 
Dz:iś ·w !11'0icy <lyżwruiją ap.t.eiki: N. Ep

!:tteina (iPiotir!kowslka 2"25), M, Ba.rfo~zew 
skiego (Piotirllmwska 95}, M. Rozeilllbiliuma 
(Cegielniana 12), Gorfeina (-Wsichodnia 
54).. J. KQ,P!I'o~-e·go (Ncwomiejska 15). 

Zwykle sprawę przeprowadzano cję o metodach pani Larsen. 
według pewnego szablonu... Mąi, o Przez kilka tygodni detektywi ob
którego w danym wypadku chodziło, serwowali piękne asystentki pani Lar
otrzymywat . bilecik z ·zaproszeniem od sen i ostatecznie doprowadzło to do 
zachwyconej nim nieznajomej do tea- aresztowania właścicielki i jej sekre-
tru lub do kina. tarek. 

„Tyle o panu słyszałam dobrego, a Lokal „biurowy" wtadze opieczę-
twarz pańska Jest oiezW)'kle symoaty- towatv. 

47 oli11r pożaru. 
W Rangoon (Indje) wybuchł nagle w 

nocy 8 października jeden z szybów naf· 
towy·ch. Zobaczywszy to, wieśniacy o.kc 
licroi nad/bi.egli tłumnie, pragną-c zabrać 
jaikinaijwię-cej nafty dJa siebie, zanim za· 
rzą.d kopalni opanuje nowe źródło. 

Nafta jednak z niewiadomych przy· 
czyn zaczęła się palić, wskutek czego 
czterdzieś.ci siedem oisób (w tej liiczibiie 18 
kobiet) .zginęła w płomiieniach. Oorócz 
tego dwadzieścia osób doznało cięilcioo 
poparzeń, ·siedem z ich liczlby zmaijduje się 
w stanie beznadziejnym. 

Po.U.:·eważ na mi·e·;is.cu te-go straisz;neigo 
pożaru znaleziono lampę, istnieje więc 
przypuszczenie, iiż z!hierajć\'CY n.aftę wie& 
niacy sami zaprószyli ogi.eń. 



Manja 
Przemysł 

-

brydżowa Ameryce. 
karciany rozwija się w iście ••• 
amerykańs~·i sposób. 

-·, 300.000 nauczycieli udziela le-kcji tej gry. 
Brydż (br.dge} jest w Ameryce -1 Przez 4 tygodnie wygrywał Cook 1 · JAK DLUOO ·UTRZVMA SIĘ TA · 

Jak zresztą również iw Eurnpie - w dzień w dzień, z niezwykłą Intu'cją, pa- • NAMIĘTNOSć? 
modzie. Octywiście--Jak zresztą wszy nując nad sytuacją. Ade piątego t~r-O"od- Caly kraj pokryty jest siecią •• ldubó~ 
sitko w Ameryce - 'moda ta przyjmuje ,I11ia.z.mienii1 się obraz. Cook począł otr.zy brydżowych", z których na.ista.rszy i 

niez·wyikłe rozmiary. mywać ue karty i stale przeg-rywał. najbardziej znany jest „ Wbistkl!lb" w 
Amerykan•ie są ludźmi trzeź";'Yml i N<>wym J~ku. On ~O.!JIB.Za zadan1e p:ze 

dokładnie wszystko obl czającvm1. Pro- NASTĘPSTWA OOSPODARCZE. prowadzarna reWlZJI „re!nlł brydzo-
wadzą też statystykę karoiarstwa. Mier Jedinym z nieodz·owmych warunków wych" i autentycmeigo i:nterioretowa-
ni'kLe:m jest tu wykaz ·podatku. ściąga- .utrzymywani!' stosunków towarzyskich ni.a: prawide1 gry. · . · " 
oogo od fabrykocji kart. W zeszłym ro- w Ameryce stała się umiejętnOść gry w Imy klub, t. '[)W. ..Cavand1shkiluib 
ku podatek ten przynióst 4.790.000 dola- brydża. jest również „his.torycz;ny"; kiliub te~ bo.. 
rów •• A że od 1 taljl kart podatek wy- Na tem tle powstal w Amervce nowy wient.. był pierwszy, który ustanowił, że 
nosi iO:centów (88 grosey) - łatwo ob- zawód, wcale intratny: zawód i·nstmk- r6wn1eż i kobiety moga doń należeć. 
łiciyć że w r. 1927 w Stanach ?iedno- tora brydżowego. Istnieje obecnie prze- Przed ki4ku laty był t<? istny w~o:m. w 
czooych sprzedano prawie 48 m1Uonów szło 300.000 ,,nauczyciel\i", których bo- stosunkach towarzyskich. Obecnie ist
taljl kart. W r. 1926 tylko 44 mi:ljanów, norar!um za 1-godzinną „lekcie" waha nieją klubiy skomJ:?inowane: brvdżo\Yo
a w r. 1-925 jeszcz-e mniiej, bo 32 m]jo- się między 1 a 100 dolarów. damdtngowe. Godzina tańca d godzina 
nów talij. W ciiągu zatem 2 lat oopyt na Dalej: corocmae Sa>rzedaje siie około brydża.„ 
karty do gry wzrósł o 12 milionów.- 500.000 podręcwików „sztukii" brydżo- . Wireszcie pytan.ie: jak długo potrwa 

· wej, reprezentujących cenę 1 mid.jona ta partia zagrywania si'ę w brvdża Bo 
BRYDŻ I „SZCZĘŚCIE"~ dolarów. równi·eż i karty uqegają prawom mody. 

Rozpowszechnione jest mniemanie, Jak widzimy faza brydiżowania stwa On.gi byit preferans, ootem .maiO'l1g, po-
te dob~r brydżysta nie może przegrać, rza nowy ' przemysł''. Na uslugoi tej gry tern remi, teraz brydż. Za laf ki'lka inna 
że nawet wtedy, gdy ma mniej dobre poszedt cał'Y dział przemysłu: setki fab- gra będzie tak samo fascvnowala, ja;k 

Dzlł I dni nast41pn1rch. 

„BIALY ORZEL'' 
Niezrównana DllLORES jest b.ei· · 
sprzecznie artystką o największej skali ła· 
lentu kobieta, której ciało -jest jal\imś mu· 
zycznym instrumentem, na którym · ona 

umie wygrać każdą pieśń. 

RAM{) N A poemat gorącej . miłości 
i bohaterskiego poświęcenia. 

Ceny miejsc na 1-szy seans od GO p„ 
Orkiestra pod dyr. T. Rlldera. 

karty . opanowuje siytuacie i ma wyż- ryk produkuje karty, stoiH.~~. fotelie, lam- teraz •. beza.tu" czy „sz.lem6k". 
szość nad swymi partnerami: Że n· e je.st PY. szczoteczki, krediki, bloki do zapL •••••••••••••••••••• 
to sluszne, okazało się os,tatnio w wy- sywania i t. d. - wszystko dla brydża. 
padku z pułkownikiem Cook'em. ucho
dzącym .za •. największego" brvdżystę 
na śwL~!e. W jednym z najwvtworniei
Slych ·.,,klubów brydżowych" Nowego 
Jork~ znajdującym się w hotelu Kriicke
bocker, mierziy'ł · s'·~ on z Shewardem, 
Whiiteheadem, LeJibendorfem i rpam1ią Cul 
berstoit. ·(czwórka ta należv do ·1um:na
ll:Y iriiery.ka.ń&k,Lego świata brvdżowe-
p). :. · . ~ . 

-----------~---·-·--, , „ „ ....._ 

BRYDŻ I RAD.JO. 
Zwycięski pochód brydża dotarł rów 

nież do aparatu radjoweg:o nadawcze·go. 
Dzień 27 października 1927 r. iest „d,a,tą 
hiLstoryczną": w dniu tym została nada. 
na drogą radjową pierwsza oartia bry. 
dża. Stało się to w Nowym Jorku, a o
baj szampioni Work i Whitehead wz:ę,Ji 
w tej parrn udział. · 

Od tego dn.ia 78 amerykański stacy) 
przyjęło do swego programu dzienn·ego 
„godzinę brydża". 

I tak rano amerykanie wedlle „rozka
·row radjowych" prneprowadzaią. „5 mi
nut dla zdrowia", odbywają lekcję g'm
-nastyki - ta•k samo popołudniu w ok·re
gu tysięcy kiilometrów kwadratowych 
dokała stacji nadawczej o tej samej mi
nucie niiezJlicze111i amerylkanie kładą te 
same karty na stoliki ..• Mr. Blacik wy
grywa damę karn„" ,,Mr. Field kladzie 
króla"- ł t. d. i t. d. 

Pojedynek na pięści. 
Nowy „pomysł" studentów węgierskich. -: 
że Się lud:zie biją na terenie cvrkowei Mianoiwano więc seiknmd.aa:vtów„ wy. 

na pjęści d!la IPO!PilSlu, to nix: nowego, że mieniono protokóły i w jednej :z sal •«~ 
tego środka używa.ją w kłótni w ceLu o- mieil1Slkiidh prrz)"Szło do pirawXl:łowego ·po 
s.tateomego pnrekonatttiia iprzedw.nńlka, to jedyu:illru :na„. pięści, wedJLe ws:7Je!llk.icli p.ra 
nohJdą kironilki po.liąine każdego dinńa i p.isów boiksu, 
W1SZystlkfoh lkira.jów i mi.a:siL Po piątej iedookże runldzie obaó,PJ.V»" 

Afe iieby bobu myto ~alko formy wał ciwtn.icy byli tak wyczerpani, :be musiano 
ki d>o załatwienia spraiwy ho.norowej., ro wallkę pirv..erwać. 
się poz.a Anigllgą prryna.jmruiie.j po iraz pie'l'- W.a1ozący rozeszli S'i.ę bez pojednania. 
wszy .zdarzyło w Etm"<>!Pie na W ęgiI-zech ,,,., ałe z liiazmea:ni sińcami :na :twarzy i ciele ;. 
Budape~e. _ z obficie krwawiąoemi nosami 

· Mianow~cie podczas j.akiJchś mhu- ooooc:xxxxxxxxxxxxxxxxxxxxx.xm;u 
rzeń stude~lsJiclt j~Q;ęin ze. studentó\~.r uni• 
'W'eRytebu hti:dapesziteńslkie-go, Felvmcy, 
napad! z >killlw. !kolegami. na .iinm·eg-0 $bu
dettllła, mejakiego Braoo.a. 

Braun· wywinął się oapastrulrom, a 
potem am-zydmął ipod aidiresem Felvimlciego 
>i jego towarzyszy, że służy im, każdemu 
z ooobna, sat)"Sfa.k.Qją boo.orową,. 

• 1 

było pew.nie: :zaporwiedi ·~afksedy ·nie Zosia chciała jeszcze dowiedziec Bi• 
Wtró.żyła niic dobil"'ego_ · więcej Szicziegółów, chciała wiedlzieć co 

Wiedziała; ze ł!rzeba cOIŚ ozynić, trze- się stanie dziisiejis:zej nocy, [ec:z iPrabedai,' 
iba przedisięwziąć ~akieś środki zaradcze, domyś1~ąc. się, że Zooia w da~ ci_. 
trzeba zaW1CZasu myśłeć 0 obronie leoz gu będzie 1ą zasypywała pyła.nBamt, szyb 
ijak się wziąć,do tego?„ ' lko wyszła i znowu zatrzasnęła za sobii 

Gdy mstanawiała się ID.ad tem co ją dirzw11. z . . · · ł ..t_, ,_,_ • 

czeka, Mywała się na~e iz mie~a i jak . Te;~. 081~ mie mia~ ża.C11I1.Ycu ~ 
dziki zwierz ·w .zamilm.ięfied klatce biegła ?1i1wosc1, ze t~J n~y stanie się coś mez
z ikąita w ikąt, sizulkaa~ wydś<:ia. w ,bez. wylkł~g~. Z wllellk1eg? sbra'Chu ~~a 
si!LQ,ej złości sz3.!rpała dl17lwi. lecz były dła:w.i.en.ia w gał"<llle 1 lizy popłynęły ~ei 7 · 

tak sziozelinie i mO<:'ID.o .zamknięte, że nie oczu. . . . . 
mogła nawet marzyć o ioh otwairciu. -; Bozie, ~O'z:e-. - uęlmęła g\ł~o, 

. . pada1~ na ziemię. 
~ takich chwilaic;h ~~. Z'W!"aca- JaJk d.łu~o tak leżała - Die panięQ.. 

27-) ła SI~ ~myślą-~ Łodzi·, ~g~1e za~ ku. ~ły ją oa.g'le jakieś hoki za dnwia 
. . • • · najb1t.Z1Szym ~eJ osobom l bud:z.iła s1ę V! mi 

~ kilca .dini Ieiała Z®a w ciem- Piątego dn.1a Wleozorem Prakseda je:j sercu iSkier'ka nadziei -a nuż nadej ·O ·,,,.. -"- h ał 
nej izidebce, prużywając ogromltle katu- pr.zyiniosła jej posiłiek 1 irzelkła tajemni- &ie jakaś pomoc„. O Próclmiokim me ów:n.gamig~··a >::jlua·c em zerw a się .• 
ue, nie wiedziała· bowiem oo się z nią ·czo: myś!la~a juZ wcale. Wied.zi~ła, że ten r _:~~am?! _bzyknęła. 
eta.nie 'i .z jej ukohcamym. - Zapamięita.j sobie dzisiejszą noc.„ cdoWle'1t, wyrzuty zie wszelkich U1Czue1 • • N 

Nikt do niej nie prżychodiił, prócz Dziewczyna zirobiła .zdziwioną minę. pozibawiony elementam.ych zasad czci- .Drz:vi się ~twarzyły. a pro.gu .•aaę-
eta.nj Piraksedy, która prayn<>siła jadło - Cóż to ma zma-czyć?„ - zapytała, wości, :r.dolny jest do wszystaciego tyliko ła 1akaj ~sitac. ł ł gł p-L 
w miJ.czeniu i odichodtziła nic nie mówiąc. patrzą,c na P;ralksedę 1bada\YICZym w.zro- me oo t>oświęceń i serclec:zmości.. - uz cz~.„ - 'UIS. ys:za a oa ~-,.· 

Zacliowanie się staruszki wzbudziło w 'kiem. . O nim nie myślała wcale. Ale ojciec?. ::ć - Pirzymosłam Cl wodę„. Ma.u się , 
sercu z(ł~i pewne podejirz.emia. Prakseda - Ni<:. ci II18;1"az~ P?~ioedzieć nie mo- Dl~ze.go jej ni': ~zuąca;,. d!laczego nie st~- _..Umyć? „ Poco? N 

zazwyc:rzaj, była bardzo gdell"liwa ostatnio gę.„ Dowiesz się pom1.ei„. ~o~arza~ ra się wykryć Je) t;IlleJl.SlCa pobytu?.„ Nie _Mam się umyć i 0 nic nie PTiaC ... 
jedinaJk zmieniła wiido<mnie taJktykę w sto. ci jednak jeszcze raz. zapam1ęta1 s<>b1e mogła tego zroZtlmleć. . •. Słyszysz? .. P;rędzej! Jiu.Z czas„ 
suinOOu do- Zosi., gdyż nie wszczynała iuż dziiSiejszą noc.„ O ip6'łlnocy Pralkseda przyniosła 1e1 GrO'bowy głos Praikisedy w ciemnej. 
więcej irolZllllów, a na pytania Zosi· oclq:>o- - Dla,czego?„. Co się sta.nie dzisiej- 11ob~ad". Nic: zdziwił~ się .wcale, że .śnia- po>llJUJl"ej izdebce n8.!Pawał ją - jeszcze 
wiadała $Z-Omko i lakooia..nie: szei nocy?„ - pytała daleij Z06ia zdenM d~1e ~ało 1e~zc~ metlkin1~, w kazdym więlkszym s,f:tra~hem. Dy~ocąc :na cał~ 

- Nie wiem... Zobaczysz.„ Poczekaj. wowa.nym głosem. razie me P?~1ała ~ :słow~ na ten ciele umyła się i wytarla ciało ręcmi" 
Dowiesz się„ Odpowie:dizi bdnaJk na to pytanie nie temat. Zo$1a n~e mogła '1edJ;ia.k się P?W- kiem. 

Zosia stopatiowo d.O"chodziła do ·wnio- <ńnymała. PraJkseda uśmiechnęła się tyt s.trz~ać, by. rue .za~ać . lkfilku pytan w - A tea-az cho<li.- !I'Zekła PraksedL 
sftru, sądząc z k.rótlkich odpowiedzi Prak- ko złóśliiwie i wys.zła, zamykając za sobą spraw.i.e dręczące) ta~emrucy. - Dokąd? •. - spytała Zosia zalęknio 
sedy, że przygotowują d[a niej jakąś nie· drzwi. - Siosrt·roH. - r.zeik.ła błagalnym gł.o- nym głosem. 
spodzianlkę, że kryją pirz·ed 111ią jaJkąś Zosia zos-tała znowu sama. Owładnęły sem - Cz2mu minie taik diręczycie ?... - Chodź, powiad.am.„ Dał mi rękę. .• 
stras~ tajemnicę, ikltóra podągniie za nią niepoikocrą.ce myśli. Cóż to miało zna- Przecież jci z sił ()(padam„. O ca:em sio-. - Siostro, doikąd mnie prowadzi.sz,!. 
sobą oikiroipnie s.ku>tki.. czyć: 11za.pamiętaij sobie dzisi.ej-s:Lą ooc" „., stra mówiła znna ? •• Co miały znaczyć ·te - Już czas„. Chodź ... Chodź prędżei!. 

Więziona w ciasnej, brudnej izdebce , Gdyby mo·gła. ~oha:czyć Jurka, on wy- słowa: ,,.zapamiętaj sobie dzi:siejszą noc". _ Ni€. pó:j,dę dopólki mi :nie !)O-Wie$z .• 

nie mO'gła jednaik ZJbadać ~ej laiemnicy, jtłwma•czyłby, JeJ W1Szysitiko,. z:n:iJ. a.zbby ra-1 P1raJkseda uśmie.clmęła się drwią.co i Powiedz, siostro, błagam cię~ dokąd mnie 
nie mogła dowiedzieć się prawdy, mu- tU1I1:k•. p-omogłby„. AJle. g·dzte .g?. tera.z odparła: prowadzisoz?I.. 
siała więc czefkać cierpliwie na dalszylzma1dzie?„ Do 1ko~o ma się ZWII'c-:~c;?„ - Dowiesz się nid>Ugo,„ -;- Do ojca Seł'gil.usza.„ - OOU>arła ~-
rozwóg wypa&ów. śnia-claaiia nawet nie tuoęła . . N~epokćij - Kiedy?„ - . . · · nmo Prweda;w1o:k~ za sobą dziewćZy 

Nie aelkała dlugo. jej Wl7Jra,..,""iał z kaixJ.a. c:hw~- Jedno tylko - Za !kiJ!ka. go<izin.... • ~..c.n.).-



., 
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CASINO 
Wielkie śwh~to · polskiej wytwórczości ł•lmowej rtajnowszy i najwspanialszy superf Im polski 

TAJEMNICA STAREGO RODU 
Potężny dramat w 12-tu aktach, na tle przejmujących prze!yt miłosnych~ według oryginalnego scenariusza STEFA.NA KIEDRZYŃSKIEOO. 

królowa e ··ranów polskich W ROLACH Cit.ÓWNYCH1 najpięknlelszy amant filmowy 

JADWIGA SMOSARSKA JERZY MARR 
oraz wielu Innych najwybltnielszych artystów sten polskich. 

Poezja kresowego krajobrazu. - $wiat arystokracji polskiej. -
Płomienne uczucie dwóch serc. · - Zdrada, zbrodn a, miłość. 

'• 

Życie żołnierskie w koszarach. 
Przestęp:>two i poświęcenie. 

Wiz!a świetno~cl carskiego dworu. -
Splatają się w nim w jedną całość. 

W§S *WMWFiM!AWFMWN8'* ttAffWiM 

Orkiestra pod dyr. L. Kantora. Począteł" o godz. 12-ei. 

Od u·odz. 1Z·ei do godz. S·ei cena wszystkich miejsc 50gr.i1 zło 

KINO· TEATR 

I 
W elkie arcydzieło reżyserji LUSlCZA pg. słi'"nei powieihi OSKARA WILDE·A 

PALA CE '' Wachlarz Lady Windermere 
I uroczej May Mac Avoy. P•otrkowska 108. 

l)ziś premiera. Na pierwszy seans wszystkie mie;sca po 50 gr. Począte\c o g. 4 pp. w sob. I niedz. o 12-el. 

JE ,.„ 

Dziś i dni następnych. 
Nafnowszy film produk~li 1928/29 

···ROBERT 
I 

BERTRAND 
czyli 

DWAJ ZŁODZIEJE. 
Obraz w !O aktach podług 11łynnel sztukl RAEDERA. 

W roll głównej: ulubieniec publiczno§ci 

Harry Liedtke 
człowiek o narmlbzym uśm iechu. 

Film olfląda się z takim niHmiemvm zainteresowaniem, że dwie !fod:dny 
upływaj14 iak kwadrans i widz przy kplicu z _ ta'. em pyła1 Już?,. · 

Uustracia muzyczna pod . bahitą· A. Czu .1 nows1e .ego 

Pocza,tek o godzinie 12·eJ. 

Ceny wszystkic·h miejsc do godziny 3-ej 

50 gr. i 1 Zli11 

a a 

1 nsrrzega się 
; 1111111" i I p. p palaczy. te ukazały się w sprzedaży lirz"e bezwar-
1 'toś.: owe naslad iwnictwa znany. h pat.: ntowanych gilz: 

i' ,,DWUWATKI'' 
1 Celem . uniknięc a prz / kupnie G I L Z, szkodliwych dla 

zdrowia, falsyfikatów, nale1y .zwracać uwag~ na naszą 

m rkę fabryczną • :iók• ł ·• 

Fabryka gilz „Sokół" 
)"'. Kwa$niewslu i F. Pacholczy~, ul. Leszno 103. 

Skład w Łodzi. ul Sienkiewicza Nr. 50, tel. 23· ':\9. „ ... „„„11m1„„„„„„.„„„„ ... „ 
I ' NA SEZON ZIM OWY! I DR. MED. 

1
•
1 K ·i&$<WWW 

Dr. med. 

tl~W~OW~[l 
Cr or . skórne we. 
ne1 yc1 ne 1 pk!owe 

Konstantynowm 12. 
Tel. 55-52 

Pririmuie od 9-1 
od u-8. Dla paii 

od 4 - 5, 

Dla nie-zamotnvcl; 

Ceny IOClll1 [~ 
Or. med. 

1Ele!l'anclcie palta dam~1c·e w wielkim wyborze ł według K11·nger 
' najnowszych fasonów poleca n:t SPl•I» mJesl~czac 

t t5'godnlowe Moniuszki 11, 

Magazyn Wykwintnej Konfekcji Damskiej I Chorobv wenery. te efon 63-22. 

Z CiLIKSMAn Głó I czne. skórne 1 wio· Choroby skórne 
• ' wna • SÓW - leczenie I wenervcrtie elelc-

DI h 
, b I lamp• k1urco\\ a. troterap '. a. 

a naszyc mHus~ enłlic ! I ANOlłZtJA ~r. l Przy'mu;e od 8-10 

P I tk ... le d I dl I Teł. 31·28. . d " s . 
a e a, U•::rretn a, mun urk a uc n Godziny przvieć• ' o.~- wiecz. 

oraz wsze'lcie futrzane wyroby po!eca od 1.30-2.30. dla W n;edz od 10-11 

Magaz11n W,a.1kw1n&neJ Konfakcjł lhlcclnneJ Pań , od b-B dla I 
R KU~ Kthńskte. 00 44 I Panów \~ oi~dzie- · 

• ' l:> • le I ~w1cta od l 
UWAGA: Urzędnikom na raty! 10-12. 

NAUCZYC·EL TANCóWI Radiola 
HenryK llenryKowsKi Piotrkowska 88 

tc-1elon 5-34. 

Rad oa„araty 

Dr. meJ. 

łU~WJ U1ti 



Tournee Jana lierbicha po Ameryce Połudn. Sukces lodżian 
na zawodach strzeleckich 

Ł. S. S. S. Brazylia żyje pod znakiem sensacyjnego meczu: 
„Campeao da Polonia''-,,Campeao brasiliero''. Jak Jut donosiliśmy, Łódzkie Sto

warzyszenie Sportowo - Strzeleckie 
urządzlło w dn. 21 i 28 b. m. na włas-Specjalny wywiad „Expressu Wieczornego". 

J ak j1;1ż d~:mosiliśmy,. !an o.erbie~ J Jeden sukces: obecny na meczu kaplła· w ostatniej korespondencft, Jaka o- nej strzelnicy w Łodzi przy ul. Piastow 
boks~rski mistrz Łodzi i Polski bawi · lista brazylijski pochodzenia połskłesto trzymałem od brata, dowiaduję się. że skiego wielkie zawody strzeleckie o na
od kilku miesięcy w Brazylji, gdzie po- nazwiskiem Raimond Regel zobowlą· wyzwał on do walki ofłcJalne~o mistrza ~rody .. Waru~ki atmosferyczne jednego 
święcił się karje~ze sportowej. z!lł się finansować wszystkie spotka· BrazylJi wagi półcłężkleJ, który miesz· 1 ~rugiego .dma byty na~zwyczaj sprzy 

O~ brata m1str~a - p. Gustawa ma brata w ciągu 6 miesięcy t zorgani· ka w Sao Paulo. Nazwiska testo „cam- JaJące, co Jeszcze ~ardz1ej spot~gowało 
Elerbrcha otrzymuJemy następujące zować tournee przez Argentynę a na• peao brasłlioro•• Jest ml narazle nlezna· przypływ zawodn!ków na tę imprezę. 
cenne uwagi i wiadomości o Janie. stępnle Amerykę północną t Kanadę. ne. Mecz odbędzie się niebawem w Zawody odbyły się na dystansie 130 

- Chciałbym poruszyć jedną cie- Paweł Hams zostaje nadal Jego trene· Rio de Janeiro. metrów •. do tarcz 12-to pi~rścleniowych 
kawą kwestię - mówi p. Gustaw Ger· rem. Obecnie Janek uczy się pilnie an• 0 średnicy .zs ~m: (maximum możli
bich. Otóż brat mój · wskutek jakichś Mecz z mistrzem marynarki brazy. glelskiego aby w oNwym Swlecle nie I w~ch do OSl'ągmęcia 35 punktów). U
dziwnych machinacji został pominięty lijskiej Severiano Cuntsa dał wiadomy I być zanadto „greener•em"' _ kończy p. dział w zawodach . brały następują~e 
przy wyznaczaniu uczestników na Olim doskonały wynik. Gustaw Gerbich. zrzeszenia strzeleckie: Lódź „SekcJa 
pjadę Amsterdamską, a wszak na· ostat strzelecka Łódzkiego Klubu Sporto-
nlch mistrzostwach Polski pokazał do- wego'„ „Strzelec". „Sokół", „P. W„ ł 
skonałą formę. Zwyciężył swoich 3-ch T lk z tk • I b 1 Łódzkie Stow. Sportowo - Strzeleckie 
przeciwników, nie mając nawet chwili y o SPD an1a . oot il O\VB Konstantynów. „Obywatelskie Bractwc: 
odooczynku w przerwach. Wzywał i Strzeleckie", Aleksandrów. „0. B. 
ZWYC!ężał wszystkich, aby się przy. odbędą sfę w dn1·u dzisie1·szvm Strz.", Zgierz. „Sekcja strze~ecka · Zgi~r 
pommeć Panom z Polskie20 Zwiazku • skiego Klubu Sportowego" i następnie 
Bokserskiego. Wyzwał mistrza wszy- W &niu dzisdejszym jako w dniu śrwię-1 Orlę, zaś 0 gidoz. 2.30 na boisku WiKS . . dużo nlezrz.eszonych miłośQików spor-
stkich wag Kupkę. P. Z. B. dał swoją ta odlbędą się w Łodzi 1yll<o dwa spoilka- - ŁTSG. II z.mier.zy się z Kalisikim KJu-1 tu strzeleck1~go. . . 
apro_batę. Mecz i_niał się odbyć w Hele· nia fooitlbalowe o misittizosibwo, ikJ~y B i hem Sportowym, m:iiStirzem kla.sy :B. gru-1 . W ostatnim dniu zawo~ów, t. J. nie
now1e. Kupka ~1mo przyrzeczenia nie wejście do !kla.sy A. Przed połl\.lldin.iem o py kaliislkiej. Pozatem innycli imp.rez · ~z1elę 28 b. m. o g~z. 4 l pól po poi. 
przybył. Tłumrue .zebranej publiczno- go<W. 11 na boiislku przy ul. Wodinej gra sipo.rtowycll w Łodzi 1J1ie notujemy. inspektor strz~l~ck! Ł. S. ?· S. p. Jul-
ścl zwrócono za btlety. T_akt więc po- Hasmooea łóddf.a ze zgierskim klubem jusz Krauze of1cJalme z~konczył za~o-
rządek panuje w naszym s wiecie pugl· • dy, poczem oddano serJe rozstrzyga.ią-
latorskim. ce, gdyż okazało się, że kilku zawod-

A\arzeniem Jana było R'EPREZEN- Kos z ut s k •. z dysk w a 1 · f •• ko w a ny ników osiągnęło jednakową ilość punk-
TOW Ać POLSKĘ na OlłmpJadzie, z tów. O godz. 6-ej wieczorem, podpisa-
czem nlełednokrotnle slę zwierzał. Po- ny został przez komisję sędziowską 
tem miał zamiar wyjechać. Wyjazd je- na przeciąg J 2 miesi~Cy. proto~uł o wyni~ach zawodów,. a na· 
10 został jedynie przyśpieszony ostat· . . . . · . stępnie przystąpiono do wręczania na-
olemi wydarzeniami. . ~alk się do':"1adu.1emy ma.ny lkoilarz ka JKos.zutSlk1iego W'ZłgJ~ęd'e'ltl n1ektórreh to: gród zdobywcom tychże. 1-szą nagro-

Obecnle znajduje się brat w Rio de 1~1 Kos.zutsk1, należą'CY. do '?kręgu łódz w~rzys'flw ~~olars~1.ch. P.ono Ko-szutaki dę {karabin 6 mm syst. „Mauser") zdo-
Janeiro, gdzie w tamtejszej „Polonji" a \kiego zoostał ~ez P~Lslk1 Zw~~k Towa m;ał startować k1Jlk~.-0it.n1e w zawodach był członek Łódz. Stow. Sport.-Strze
zwłaszcza w prezesie dr. R. Poznań· irzystw ~ol~·rskiich mysikwahfiko:wainy m1ędzynarodowyoCh i nie dotrzymał urno- ' leckiego p. Aleksander Krauze z 34 i pół 
&kim zyskał sobie serdecznych przyja- ~~ prz.~ci~ J-e<ln-ego r~u. Powód d)'5ikwa wy. pkt., 2-gą (kosz kryształowy do owo-
cłół. Odrazo zabrał się on do intensyw- hfiikaoJI: medot•rzvma.rue umowy pnez ~ców) zdobył również czt Ł. S. S. S. p. 
neJ pracy nad sobą. Umożliwiono mu Alfons Zeit z 34 pkt., 3-cią (duży obrar 
trening 1 zaangażowano specjalnego 12.y mecz Karasi·aka akwarelowy w złoconej ramie) zdobył 
trenera Pawła Hamsa. czł. Ł. S. S. S. p. Ernst Bertsehinger z 

Jak Już ,,Express" don()Slł, brat mój W reprezentac)·I· poł.skt·ey·. 33 i pół pkt., 4-tą p. Alfons Hoffman 33 
stoczył pierwszą walkę z murzynem pkt. Ob. Br. Strz. Konstantynów, 5-t~ 
Lanrlndo Armando. Przed spotkaniem Po meczach w Pradze statystyka Staliński - 12, Bacz ._ 10, Kuchar - Krauze Juljusz 33 pkt. Ł. S. S. S., 6-ta. 
miał on niezwykle trudne zadnie nie polskiej reprezentacji pitkarskiej przed 8, Reyman I - 6, Balcer i Steuerman Kilrbitz Edmund 33 pkt. Ł. S. S. S., 7-a. 
brano go dotąd na serjo, albowiem nic stawia się następująco. Od r. 1921 ro- po 4 itd. . Rapke Brunon 32 i pół pkt. Ł. S. S. S., 
nie słyszano 0 polskiej pięści. Jan czę- zegrano ogółem 38 meczów (w tern 23 Ostateczna punktacja turnieju pilkar 8-mą Szter Hugon 32 i pół pkt. Ob. Br. 
sto nalegał więc, aby się wreszcie po- ) k , Strzel. Konstantynów, 9-tą Kunert Ru-, 
zbyć „natręta"' dano mu odrazu nasil- zamiejscowe z czego wygrano 13, nie- s iego państw słowianskich w Pradze dolf 32 1 pół pkt. Ł. S. S. S., lO-tą zdo-, 
niejszego pięściarza z Rio, aby ten ,,wy rozegrano 8, a przegrano 17. Stosunek I przedstawia się następująco: 1) Cze- był Brzeziński Zygmunt 32 pkt. (nie-; 

bramek ujemny 71 :83. Najwięcej razy chosłowacja (zawodowcy) 4 punkty i ) s t b E t 
11lłócił'" z Polaka chęć do boksowania grali: Kuchar 29 razy, Kałuża 19, Sper· stos. bram. 10:3, 2) CzechoslowacJ'a zrzeszony Łódź• ll-tą z au er r 

Spotkanie z murzynem Lanrindo ( ) 32 pkt. (niezrz.), 12-tą Szl~icher R. 32 
Armando oczekiwane z nieclerpliwo· ling - - 18, Spojda - 17, Staliński - 17 amatorzy 2 pkt. stos. bram. 2:3, 3) pkt. (11iezrz.), 13-tą Bertschinger tt7n· 
ścią przez naszą liczna kolonję, przy- Bacz - 14, ttanke - 13, Gorl!tz i Ka- Jugosławja 2 pkt. stos. bram. 4:8, 4) ryk 31 1 pól pkt. Ł. S. S. S., 14.tą Pieh 
niosło wielką niespodziankę. Jakokl· raś 12 itd. Naiwiecej bramek zdobyli: Polska O pkt. stos. bram. 2:4. Ad. 31 i pół pkt. Ob. Br. Strz. Konstan-
wiek w pierwszych chwilach inicjały- tynów, 15-tą Szter Edward 31 i pół P.kt. 
wę w swych rękach miał murzyn, to po Stu·· be pow ro' c1·1 z WOJ.Ska . Ob. Br. Strz. Konstantynów, 16-tą Picz 
3 min. obraz walki zmienił się nie do Ad. 31 i pół pkt. Ł. S. S. S., 17-tą Gnauk 
J>Oznania. Jeżeli coś wymłócone zostało i wstąpił do Unionu. Artur 31 pkt. Ł. s. s. s .. 18·tą Busse 
to raćzeJ z murzyna. W. 31 pkt. Ł. S. S. S., 19-tą Miler A. 31 

Mecz ten przyniósł Janowi kolosal· Dowiad'l.lljemy się, iiedos.kooałylx>kset' eio:t do swego maci.er.z:'Y'tJŁeg<> k1iubu. P, pkt. (niezrzesz.), 20-tą Eger Artur 31 
ny sqkces. Serca Polaków anpełniły się SS. Unicmu który odlby-wał służbę wo}slko Stiibe zamier.z:a wzią.ść się ene·rigiicmie do pkt. t.. S. S. S. . 
dumą. Lanrindo Armando był 02ólnie wą w Krak.owie i z tyich w.z.ględów starto przeO!'ganizowania sektji bokser$kie.j Nagrodę pocieszenia . otrzYt?ał P· 
widzianym zwycięscą tego SJ>Otkania, wał w ostaittlkh latach w ba.rwach Cra-, Ulllionu i postawienia jej na dawnym wy· Saulewicz, czr. Ł. S. S. S., gdyz odd;:I 
to też zwycięstwo łodzianina było dla ·covii powm-ócił z wojska i 111at}"Ohmia'St po sotkim po.ziomie. największą ilość serji z tych zawodni· 
"Polonii" brazylijskiej nielada ewenę· o-trzymaniu z;w<>lniecia W1Stępude ponow- . ków, kt•zy nie zdobyli nagrody. 
mentem. 

Janek ma do zanotowania Jeszcze - ; 

Dzisiejsze mecze 
ligowe w kraju. 

W dniu dzisiejszym odlbędą się w dera 
fu następU{ją.ce spoitlkainia ligowe Turyśd 
- Wisła w !<'.a-alkowie. ŁKS. - Warsr~a
wiamika w Warszawiie. Czami - Craco
via we Lwowi-e i Haismonea - śląislk we 
Lwowie. 

Przed turniejem piłkarskim 
o puhar Europy środkowej. 

Walne zebranie 
Polsk. Zw. Bokserskiego. 

W czasie tumiejiu słowiańiskiego w 'mem mi9brzio~im., t. z. te jedco pad· Jak się dowiadujemy OObędizi.e si.ę w 
Pll'acLze odlbyła się kooierettltja delegatów siwo z drugiem rozgrywa dwa spobka.nia .dm.u 4 lfisOOpada w Poznani.u walne ubra 
~~t0ir5lkiich zwi~ów pi.łfka~ch ('a.u- raz u ~iebie, raz u ptiZeciwin.ilka. Ro.z. me Pod:slkiego .Zwi~u ~01kserskiego. ~ 
sibr.j1, CzechosŁowaCiJ1, Węgier 1 Po0lsk1 na grywlki ·te trwać bę<:łą do rr. 1932. Prze· brame zapowi.aicla &1ę iruez.~ bwri11· 

ikitóirej postanoiwiotllo już w paizyszłym ro- wodini'Czą.cym komisji tej ma zostać po· I wi.e głównie z powodu zidyslkwaditfiikowa 
ku przeprowadzić tumiej foo·Łbalowy laik., kitórie~o na-zwiisko UJStali P Z.P .N. Ma.' preusa Kom. Spori.. Pol.sik. Zw .. 
między wymieni."Onemi pańsitwami s~- Boks. p. Wreczorita. Z ramienia łódrzlk.ie· 

go Zwiąalku Boikser&ti.ego jadą 111a zehf"• 
n.ie pp. Ka4lillenberg d. Limdeclk. 

Turyści-Wisła. ANGLJA USTĘPUJE 
Kubik St. gra miast OD ZASAD CZYSTEGO AMATORSTW A. Rekord Lonki 

Kulawiaka'. Jak donosi prasa londyńska, Brytyj- tu, obecnie przepis powy-Uzy ma zostać nieuznany! 
Jalk się doiwiadUJjemy w ostatniej I ski Związek Piłki Nożnej postanowił zre- zniesiony i nawet ci piłkarze, którym Jak się dowiadlwjemy świa.towy ir-e• 

chwili w składzie TUJrystów przeciwko formować dotychczasowe przepisy u a- zbyt słabe kwalifikacje lub inne zajecia !kord Lcdci w r.zwcie os.ziczepem o:bwrąc.1 
Wiśle k.ra:kowisikiej zaszła zmiana, mia.no matorstwie, które dotąd zabrania~y gra- nie pozwalają na zostanie profesjo~ata· nie ze.stanie UZ111any, w$lwtek tego, że iK.. 
w~de Kwlawiaik nie może jechać do Kra- czom - amatorom pobierania zwrotu ko-

1 

mi, będą mogli otrzymywać zwtoty :sto· S. Wawel, 011ga-ni;ztzjiący wymiooiooie ~ai 
kowa i miej1S.ce jego zaijmie KuJbilk Sitefan.. sztów podróży oraz utraconych zarob· tnych kosztów w związku z uprawia· wody nie natleży do iPolistkiieigo Zw.ią~ 
Na azele eksipedyoji Ka.. Turystów stainął ków. Ponieważ taki sta.n rzeczy uniemo· niem sportu, c.o nie koliduje b:vuamm!ej z Leklkoartlllety-cme·go„ Oto jeS1JC'Ze gedeal 
prezes Gu.ze.. żllwial wielu pilka:rzom Ul)rawianie S],)or zasadami amatorstwa. lkwiatek bi<lilrokra.tyzmu. „ 
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Tali wygląda uszkoazona pfaszczyzna stabiI1zacyJna „Zeppelina". Gdyby iei n ie naprawiono, olbrzym nat>Owfetrznl 
uległb:v 1;.atastrofie. l djęć dokonano w hangarze w Lak ~hur ~;• (Stany Ziednoczone). 
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\ I Hugonborq
szaf om nac1onali~ 
stów nu~m1ocktcb. 

Jooen z królów orasy tl.e. 
młeckiej, wielki orzemysio
wiec HUOENBERO został 
wyl>:r.mY na orezeSli nar<>do
weao stronnictwa ko~rwa.; 

ł)"WU~o •. 

_) ' 

HR. WEST ARP. 
aołycbczasowy wódz nacre. 
nalistów niemieckdcb. stracił 
swe wpływy na rzecz Hqen-

ber1a. 

Uczonv paser~ 

PROFESOR DZUNKOWSIO. 

I-

SYn byłego rOsyJskiego ministra spraw 
wewnetrznych. rodem z Wilna. areszto.l 
wany w Berlinie naskutek oosadzenła a 
paserstwo w związku z napadem ban.i 
dyckim na jub!lera brukselsk~o i ra.; 

bunk•em brylantów. -
Dżunkowski był przez dłuższv czas aw. 
stentem sławnego prof. Theremin. w~. 
natazcy muzyki dźwieków eterowych. 

Dobrodziejstwa ałkoholu. 
W New YOTku w ubiegłym tygodniu a 

powodu spożycia alkooolu potaiemnie f~ 
' brykowanego zmarły czterdzieści trży 

oso·by, a przeszło trzysta znatduj.e si.ę w 
s·zpitalu. Wielu z ni.eh grozi niebezpie
czeństwo. Okazał·o się, że ailllwho:l ten bvł 
bardzo źle oczyszczony i wszyscy ci, kt6' 
rzy go pili, struli si.ę • 

Raso wa-klacz i łeł 'i rebali. Zdjęcie- zrobione ·w · 02ro<We zo ofoglcznYDt w L<>tidYń'te. · 
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Za WYdawnictwo „~epubliki'' sp. z ogr. odpow. Wladyslaw Polak. 
' ~ ~~ .~ . 1 ·„ . W drukami „Re2u·bliki S~. z ocr. odp., Piotrkowska. 49 1 64. 

.... „„„ •• !„lll!BB81&11B11!!il11:masm•aa~n• 

BURZA 
sic: zbliża i zaćmi wszystko, co si~ d0t~d
wid::ało na ekranie. 

:Q.edclktor odDow. Jan Orobelma 




